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Miesięcznie we Lwowie 
46 Mk., z dostawą do do­
mu 44 Mk., z przesyłką 
w  Polsce 45 Mk., w innych 
państwach 50 Mk. —  Za 
zmianę adresu dopłaca się 

1 marka.
C « » a  p o je d y n c ze g o  
a n n s r *  na ca łym  

e b e z a rz a  P o lek  i

2 marki
Romo czekowe P.R.O,

140.5Ó1.

KOftJER LWOWSKI
w ychodzi codziennie o godzin ie 6 rano

ĉ łeszeń:
Owłosienia miejscowa (lwowski*) 
u  i  wiersz nonpareil. 3Ł S* —. 
Pyski o «  *tr. tekst, o 100*/- dn>- 
ż«j. ^Nadesłali#* i .N ek ro lo g ii 
za w iem  nonp. i  Wfc. J w * 
mumikaty* i reklamy »c  uroni** 
aa wierta noup. 10 Mk. Drobne 
egłoneaia 60 len. cd wyrazu, a 

po 1 Mk. Mnstym drukiem. 
Ogłoszenia na nlodzieł* i Awi*t» 
p 60% droAsj. (Numery .Kurjara 

Lwowsk. anlidatowana).

Ogłeszeaia z a m ie j » c o w e  fpoza- 
iWLWbkie): zwykfe S maiki aa
wiersz nocpareiJ,, nekrologi ia w  
deaiane 9 Hk., komunia aty i r** 
klamy 15 Mk, dr. og ło «. 7 fen. 
Ogłoszenia całostronicowe na Ł* 
kolumnie (tytułowej) 4.000 Mk., 

aamiejscewe 6.000 Mk.‘

Rm aks|a przy ulicy Ossolińskich i. 15. — Administracja przy ulicy Chorążczyzny 1. 25 — Redaktor przyj naja wyłącznie między godziną 4—5. Biura Admin stracyi 
otwarte codziennie od godz. 6. rano do 1- w południe i od godz. 3. do 6. wieczór. — Adres dla telegr.: „Kurjer*, Lw ów .—  Rękopisów nie zwraca się. — T e le i redakc. 19- 
•  W e re z a w la  prenumeratę przyjn ują, : fo jtd jn c z e  eg2 frrp )arze  spizcdają: fciuro dzitr.nikćw ŁFrcnrień“, ul- W idok 19, oraz Adrr.in. .G azety  Lud.*, ul. Świętokrzyska 17

NaUtaden. Spółki wydawniczej „kuriera Lwowskiego".

Wiadomości z placu boju
Zdo6yez wojenna na pograniczu pruskiem. Próby ataku na Brześć bireroski 

krwawo odparte, Zdobyliśmy 800 jeńców, 4 działa j 42 fcarab. maszyn.
samochody ciężaro#e. Dowódca 57 dyw. sowiec­
kiej i szef sztabu polegli, 

front południowy:

Warszawa. (Pat) Komunikat warszawskiego 
sztabu generalnego wojsk polskich z 27 b. m. 

front północny:
Sytuacja bez zmiany, 
front środkowy:
Zdobycz nasza na pograniczu pruskiem w cią­

gu 26. bm. powiększyła się o 4 działa i 30 ka­
rabinów maszynowych oraz znaczny zapas ma- 
terjału wojennego. Uprzedzając planowane przez 
nieprzyjaciela na dzień 26. b. m. atak na Brześć, 
oddziały III. Dyw. Leg. dnia 25. bm. przeszły do 
energicznych działań zaczepnych. Główna kolumna 
nieprzyjacielska zaskoczona na stacji Zabinka pod­
czas wyładowywania, przez ogień na bliski dy­
stans została zdziesiątkowana. Wzięto przeszło 
650 jeńców, 11 oficerów linjowych, 2 oficerów 
Sztabu gener., 12 Karabinów maszynowych i 4

W  rejonie na wschód od Lwowa ciężkie wal­
ki, które zwłaszcza ped Dziedziłowem, dnia 26. 
bm. dochodziły do wysokiego napięcia. W  rejonie 
Bobrki i Świrza odparto parokrotne zacięte ataki 
nieprzyjaciela pod Pohorylcami. Oddział 6. dywizji 
piechoty rozbił 27. p. p. sowieckiej. Wzięto 120 
jeńców. Wzdłuż Dniestru sytuacja bez zmiany

Naczelne dowództwo armji 
(Sztab generalny)

Wydział li sztabu D 0. B. komunikuje: 
Na froncie nie zaszły żadne większe zmiany.

Kieroński o sarniętach.
Wiedeń (PA T .) Z Londynu. Kiereński oświad­

czył korespondentom prasy angielskiej, że bolsze- 
wizm w Rosji znajduje się w  przededniu zupełnej 
likwidacji. Rząd sowietów nie zdota w ciągu zimy 
zorganizować nowej arrr.ji a ponieważ władza Le­

nina i Trockiego opiera się jedynie na armji, zni­
szczenie tej armji przez Polaków oznacza ró­
wnocześnie zniszczenie eałego systemu bolsze­
wickiego, choćby nawet Polacy nie ścigali dalej 
armji sowieckiej.

'M.

Znamienne przemówienie Sir Towera w sprawie Gdańska.
Gdańsk. (Pat) Na dzisiejszem posiedzeniu fady 

stanu wygłosił Tower dłuższe przemówienie, w któ- 
rem oświadczył: Angielski i wioski prezydent mi­
nistrów omawiali w Lucernie kwestję gdańską i 
oświadczyli, że ostatnie wypadki w Gdańsku sprze­
ciwiają się stanowczo postanowieniom traktatu po­
kojowego. Niepokoje uliczne są dowodem, że mia­
sto Gdańsk nie jest w stanie utrzymać spokoju i 
porządku. Rezolucje Konstytuanty w sprawie neu­
tralności Gdańska wywarły u mocarstw sprzy­
mierzonych zdziwienie i oburzenie. Miasto Gdańsk 
ni* jest Jeszcze woinem miastem i absolutnie nie 
ma prawa mówić o neutralności. Wszyscy pano­
wie wiecie o tem, źe traktat pokojowy przyznaje 
Polsce specjalne prawa. Spodziewam się, ze 
wkrótce będzie inozna w  Paryżu rozpocząć roko­
wania w  sprawie konwencji z Polską. Czy pano- 
w j  sądzicie, te  po tem, co się stało, mocarśtwa 
sprzymierzone będą miały większe zaufanie do 
Gdańska? Czy panowie sądzicie, że da się pogo­
dzić z traktatem pokojowym, że część ludności, 
choćby nawet niewielka, czyni przeszkody w vyy- 
syłaniu do Polski amunicji, pasażerów i reemigran­
tów? Doszliśmy dziś tak daleko, że mocarstwa 
sprzymierzone postanowiły natychmiast, że klau­
zuli art. 104 traktatu pokojowego, dotyczące swo­

bodnego utrzymania portu w Gdańsku, mają być 
ściśle przeprowadzone, a gdyby w tej f westji po­
jawiły się trudności, przyjdą do Gdańska dal­
sze transporty wojsk zagranicznych i okrętów 
wojennych. Miałem już 15 b. m. wyjechać do 
Paryża, ale uczynię to dopiero wteay, gdy wróci 
tu porządek. Zapytywano mnie, czy mojem zda­
niem, Gdańsk jest godny być woinem miastem 
Co mam na to odpowiedzieć? Polacy mają do 
Gdańska specjalne prawa, które nie zostały do­
pełnione. Zrobiono wszystko, aby uniemożliwić 
Polsce swobodne używanie portu. Już we Francji 
podniesiono przeciwko mnie osobiste zarzuty, że 
zanadto stoję po stronie Gdańsk? i występuję prze­
ciwko Polsce. Moją polityką w Gdańsku było rzą­
dzić tu w spokoju. Doznałem Jednak wielkiego 
rozczarowania. (Bolność, którą obdarzyłem oby­
wateli, zaufanie, którr im okazywałem, zostały 
tak dalece nadużyte, że Gdcńsk nie uszanował 
nawet traktatu pokojowego, anj układu z 22 kwie­
tnia b r., który ja podpisałem. Jest to hańba dla 
Gdańska. Mówicie panowie zawsze o 12.000 bez­
robotnych w Gdańsku, mimo to prawdopodobnie 
będziemy musieli sprowadzić do Gdańska żoł­
nierzy i robotników, gdyż nie zrobiono tego, co 
jest obowiązkiem robotników gdańskich.

Bolszewicy zaniepokojeni sukcesami 
V  gen. Wrangla.

ffauen. (Pat) Radio. Wedle „Izwiestja*, rząd 
moskiewski jest bardzo zaniepokojony z sukcesów 
generała Wrangla. Dziennik pisze mięuzy innemi: 
Zwycięstwo Wrangla grozi nam utratą basenu 
dońskiego, granicy z Kubaniem i zagłębia nafto­
wego w Baku, co byłoby dla gospodarstwa rosyj­
skiego klęską. Wojna przeciwko gen. Wranglowi 
jest pierwszą troską czerwonej republiki- Mu­
simy go pokonać wszystkiemi siłami, jednak bez 
osłabienia głównej armji operuiącej w Polsce.

Ben. Wrangl nie żartuje.
KONSTANTYNOPOL. Havas. (Pat.). Wedfc ostat­

niego sprawozdania wojsk, armji Wrangla, jego an 
mja południowa odniosła wielkie zwycięstwo^ bro-t 
rąc wielu jeńców i obfity łup,

Cofanie się nt całej linii.J
bóiedeń. (PAT.) B. K. z Londynu. Iskrowo. 

Urzędowo podano, że odpowiedź rządu sowietów 
na notę Balfoura nadeszła wczoruj wieczorem do 
Londynu. Rząd sowietów oświadcza w  tej nocie, 
że powodowany życzeniem przywrócenia pokoju 
na całym świecie, gotów jest cofnąć warunek, aby 
Polacy przygotowali bron i amunicję dla 200.000 
robotnUow. Rząd sowietów jest zdania, ze w ten 
sposób spełnił życzenia rządów angielskiego i wło­
skiego.

Ramienif.ro idzie na front?
tiftedeń. (PAT.) B. K. z Londynu. Kamisniew, 

który oczekuje odpowiedzi swego rządu na notę 
Balfoura, odjedzir potem do Rosji, gdzie ma objąć, 
jako wyższy komisarz stanowisko na fronda.

«e~' "

Energiczna nota Milleranda 
do soroietoro.

WIEDEŃ. (Pat.). B. K. z Paryża: Millerand wy- 
straował ao (rządu sowietów następująqą dpieszę: 
Dc komisarzy ludowych w Moskwie. Przyjmuję do wia­
domość? ocwiadCuerue panów, złożone wobec Nan­
sena, że panowie zgadzacie się na propozycję rządu 

, francuskiego jak (najrychlejszej wymiany leńców fran- 
; cuskićbr za $eńcow rqsyjskjch. Jeżeli do dnia 1/X. 
b. r. będżie choćby jeden tylko Francuz wjofrew 

i swojej woli izatrzymany na tery-orfjum rosyjsK;em, 
wówczas będę zmuszony przy pomocy floty francu- 

i śkiej stworzyć jakie gwarancje be^mSeczemstwa w 
; Rosji południowe' jiąJge gkążą się bezwzględnie ko­
nieczne. . .

Jeszcze im mato!
Praga. (Pat) „Venkov“ donosi, że na posie- 

dzenii rządu sowietów miano przyjąć wniosek wy­

powiedzenia wojny Francji. Wniosek motywowano 
udzieleniem pomocy przez Francję Polsce i Wran­
glowi.

Rząd włoski wierzył to niemożliwość 
upadku warszawy.

Rzym. (PA T .) Ag. Stefanji. Minister spr zsgr. 
Sforza polecił włoskiemu posłowi w Polsce To- 
massini’emu, ażeby pozostai wraz z rządem pol­
skim w Warszawie do ostatniej chwili. Koła urzę­
dów e poiskie wyraziły zadowolenie z powodu ta­
kiego dowodu zaufania Włoch dn siły i oporności 
polskiej

- /
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Dcir-agog - imperialista.
jak  PRASA FSAhcUSKA ^WRLCZą LLOYD 

GEORGB‘A.
Oto przekład artykułu pod charakterystycznym 

tytuł m: “Le dćmagogue imperialistę’* p. Emila Bura 
redaktora wielkiego pisma paryskiego “ Edair‘ r.
> “ I ~yd Gcoige jest podobny do tych dzieci które 
mają • oczy Większe aniżeli żołądek1', których żar­
łoczność powoduje smutek rodziców troszczących się 
o to, !by je utrzymać przy zdrowiu. Nasz kwakier 
rządowy, czując się na swojqj wyspie zabezpieczo 
nym na przyszłość przed wszelkim atakiem, nie zna 
granic w egnjstyczoem ^asfokajaniu 6wojeh apety­
tów. O sprzymierzeńców swoich dba więc jak pies 
o piątą siogę. Francja, która uratowała jego kre£j 
od katastrofy, jest przedmiotem jego zupełnej pogardy 
Nie szczędzi jej on zawiej krzywdy, żedtiej obelgi, a 
wszyscy ci, którzy z blizka czy z daleka okazują jdj 
jakąt, synupatję, jmogą być pewni takjsgo samego 
traktowania.

Wobec togo co się d.ieje w Syrji, Roslji; kimunji 
czy w Polsce, Lloyd Georga sili się, by okazać ąpi- 
pełne lekceważenie naszych interesów żywotnych. Nie 
chcemy wracać do sprawy Syrji, gdzie dwulicowość 
premiera angielskiego [zaznaczyła się w całej pełn^’ 
wsTplako koniecznem jest obecnie pokrzyżować jego 
plany na ‘wschodzie eurooejbkj.u, niebezpieczne dla 
na raego bezpieczeństwa narodowego.

Niemcy otwarcie przyznają oię do tego, ie  am­
bicją ich jest znaleźć w Rdlji teren u >datny dla 
przyszłego rewanżu. Sprzymierzeni z bols tewfkani, 
na długo przed pokojem w Brześciu litewskim, sta­
rają się oni wcisnąć się w koła przychylne koalicj1, 
koła, które pas oszukały, przyjnyjjąc niemożliwe i 
wstrętne spotkanie na Pri llripo. To był moment, o- 
brany przez Lloyd i George‘a, by umizguąć się do bol­
szewików. Jemu (się zdaje, że w prowincjach bałtyc­
kich dostał wjszysfko, czego pragnął, więc teraz nie 
boli go głowa ot o, że nas wprowadził w kłopot

Rumlunja i Polska, które mają stanowić podstaw? 
operacyjną dla na&zych kroków na wschodzie, mus^j 
ły znieść to, że rząd angielski, tak zazdrosny o swe 
prerogatywy narodowe, narzucił im prawo o mniej­
szościach, które ptol w sprzeczności z ich suweren­
nością,

Ale już kto jak kto, to Polska jest tern państwem 
na które szczególnie zav,ziął się Lloyd Ceorge. Zro­
bił on wszystko, co tylko mógł, by ją pozbawić przy 
stępu do morza, niezbędnego dla swobodnego odde- 
ćhania i to jmu się po części udało.

Ne Śląsku Górmon, w  sprawie terytorjów,. których 
słubz-nie domagali się Polacy, poczyni! im trudności 
pleniscyt, któ-y Niemcy usiłują sfałszować, ma zade­
cydować o ich przynależności.

Los Galicji ^schodnie ma być ustalony przez 
Radę najwyższą. To znowu tryumf, “polityki’ ' (sit 
tlenia veroo!) Lloyda George‘U!

Polska mus. jjpa trzeć na to, jak jdj przyznają na 
okres 25 lat wi Uni&niu nieistniejącej Ljjgj narodów 
mandat nad tenu terytorjaml, które się jej należą bez­
spornie. Czap skończyć z nisbezpiecznemj fantazjami 
imp r̂jfaiiblryczriegu demagoga łJoyoa George‘a!

Dla ntep awnegc dobrodziejstwa anglo-amerykan-

! skiego ukłaasu w  sprawie eweStnlnoj pomocy, Cle­
menceau, oszukany przez Tardietu'a, zrezygnował z 
p e w n y c h  gwarancyj, których domagał się dla aur 
Foch nad Renem.

Ameryka daje nam ćto poznania, że nie myill się 
zajmować sprawami leuropejskiemi; równocześnie rżąc 
angielski bardzo (często w sprzeczności z ang eSsjd- 
ml członkami komisyj technicznych wykazuje nam 
codziennie, ‘że (chodzi mu tylko o wyciągnięcie jak 
największych korz"ści, choćby z naszą krzywdą.

Wszystko to (nie może napawać otuchąj
Dr: Franciszek Smolki.

Prowadzimy wojnę o wolność mik i naszych sąsiadćw.
Deklaracja Jana Dąbshisgo, przewodn delegacji polskiej u  Mińsku.
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Oi lo im , m  m i iznoiL
FOTOGRAF JE ^ PODLASIA

(C iąg dalszy).

Miejscowy proboszcz w przystępie “ osobliwego** 
humoru oświadczył mi, że ten dOm szykfuje na udesz- 
kanie dla prganfsty i koś' i sinego, bo to, co pozostałej 
po popie jest jego własnością.

“Przejściowo1' Jednak ‘•'pozwala ■ użyć budynkiu 
nń szkołę, bo przecież rozumie, że tak od rużu 
“ nie wypada4* wyrzucić szkoły na rynek...

Niezwłocznie rozpoczęła sie akcja o podwójnym 
celu: po pierwsze, wybicie z błędd proboszcza, że 
“ ziemia popowskai' ale jest własnością jego, lecz 
mini :tersłwa rolni ;twa i dóbr państwowych — po 
drugie, zpbezpiecżienie szkole raz na zawsze kawałka 
ziemi...

Więc naprzód konf :r“n«ja ?, wójtem, pote.n z se- 
kkretarzem gminnym1, 'fto.tem radziła rada gminna, 
potem odeszły (dwie prośby z podpisami radnych do 
ministerstwa rolnictwa: jedna przez inspektorat szkol­
ny, aruga przez starostwo, potem dla poparcia “ofen- 
zywy“  dwie rekfcje ze zarządif szkoły w tych samych 
kierunkach...

Ode-zfoL.. -
Upłynęło parę miesięcy!
I co? (Nic! ,Pech!“ ... . i

WARSZAWA. (Pat.). Wydział prasowy minister­
stwa spraw zagranicznych komunikuje: Tekst dekla­
racji przewodniczącego delegacji polskiej w Mińsku, 
.odczytany na tórugiem posiedzeniu konferencji poko- 
owjej 19. tom, został wysłany z Moskwy pod datą 22. 
sierpnia br. Zarówno to opóźnienie, jak i zniekształ­
cenie kilku punktów tekstp dtepeszy stanowią nowy 
dowód utrudnień korr(!)nikajnych, Czynionych dele­
gacji polskiej ize struny rządw sowjleckiego ̂

DAlai acja przewodnicząoeg^ delegacji polskiej) 
według tej depeszy brzmi jak iitastęjjuje:
: Delegacja Rzczpltej Polskiej przybyła do Mińska,
aby ustalić warunki roaejrrju i sorawie-iliwego po­
koju, któryby zakończył wiekową walkę polsko-i usyj- 
óką walkę, w  jaką wtpąciło oba narody zaborczOL. 
carskich władz. Rząć pulskj nie chciał i  ni? rozpoczął' 
plerwjzy wojny z rosyjską socjalistyczną federacyjną 
Rzczpltą rad — wojna ta została Połsot narzucona.

Gdy rząć sowiecki za ją wszy w  końcu r. 1918 
ziemie Litwy i Białorusi, narzucwszy "istrój sowjec- 
ki, skierował swoje wojska ku terytorium etnogra­
ficznemu polskiemu z wyraźnym zamiarem marsliu 
na Warszawę, z widocznym celem... (przerwa) demo­
kratycznym ustroju Rzczpltej zaprowadzenia również 
i w Polsce wbrew woli jej ludność! rządów sowiec­
kich, Rzc7!f l.a Polska, zagrożona w swej świeżo wy­
walczonej A faoścl i samódzielholści, powstawszy ja­
ko młode (jMństwo, w wjmiku zwycięstw w woj^iiei 
sprzymierzonych mocarstw (Zachodnich w pierwszych 
chwilach swego piepo^agłega Istnienia odeprzeć mu­
siała niczem (riieuzteadniony hnjtazd rządu sowjec-j 
kiego, i  w Hen sposób rozpoczęła się wojna polsko-

sowiecka. Odbierając arnrijje sowieckie na wschód, 
Polska stopniowo gajmowah ziemie, które niegdyć 
były złączone z Rzczpltą. Na ziemię tę wkracza, f 
nasze woji;ka nie w imieniu haseł załorczych, lecz 
w imię wolności, swobodnego decydowania narodów o 
swoim lo-.syą... a nastę^itie zostały wcielone db Rze­
czypospolitej. Polska rmała zatem historyczne prawe,., 
(fizycznej możności?)... gnieć tych ziem znauanej częste- 
Polska w tysiącznych deiputacjach i prośbach, Zao­
patrzony :h krociami tysięcy podpisów robotników pol­
skich i bjałorupkich, tam... Stanowcze się domagały. 
Naczelny Wódz Józef Piłsudlski wkroczywszy... ogłosGT 
(manifest zapowiadający, -że ludność W. Ks. Litewv 
sltiego sama rozslrjygniie o swoim losie. W  myś. je­
go nc iiajburdzie1 demoKratycznych zasadach wybrarę 
przedstawicielstwo tych ziem zadlecydot^ać miało o 
ich dalszym losie. Gdy jednak w r. 1919 rząd rosyj­
skiej socjalistycznej] federacyjnei republiki rad zapro­
ponował uregulowanie spornej kwpstji etnograflcz-f 
nej 1 granicznej, Rzczpltą odłożyła przeprowadzenie' 
wyboru aż db uprzedniego •ustalenia podstaw poko-' 
jowego porozumienia z rządem rosyjskim.

W  tvm czasie rząd polski dał również dowód 
braku wszelkich imperpalfetycznych dążność.. Gay w 
jesieni r. 1919 Polska spiesząc z pomocą napadniętej 
Łowtie uwolrfiła Dynaburg I Letgalję, oudała ie beż 
zastrzeżeń Rzczpltej łotewsitiej. Zgodnie z prjwyzezymfj 
faktami, sejlm polski opraoował warunki pokoju, które 
głosiły wykreślenie przez Rosję i Polskę całe, orze- 
mienr ej w tyle krwawych walk I bezlitosnych prze­
śladowań przeszłości i ■wyrzeczenia się przez Rosję 
krwawego spadku carskich zaborów Polskj, a opai-r

Na Podlasie przyjytem z pożyczonym zapasem 
Ijchot.. Mianowicie pewien bogaty “ towarzysz uciek^ 
nierki“ uczuł piagle ten sam głos w sorćp, jaki BU 
cziił w (blblji miłosierny Samarytanin i... trafjł na 
grunt podatny. To zrozumi iłe!

W  Percsew^Ą >wyrJden'ałem l brony na marld, pła­
cąc dwie (korony za jedną markę...

W  Wisznicach Wymierdałem marki na ruble  ̂ pła­
cąc dwie pianki za jeden rubel... Uczyn'ć się to mu­
siało pod (grożą śmierci głodowej!

Po takiej wymianie udało mi się nabyć rządowe 
żyto na zasiew. Zapłaciłem za nie rub'ami. Pokazato 
się, że 'za marki byłoby kosztowało taniej, bo akuratnie 
w ten dzień rubel spadł... Straciłem znowu

Działo się na pewien czis przed dyskusją waluto­
wą w Sejmie, kiedy to padło czyjeś Uświadomione 
zdanie, że Relacja marki do rubla wynosi 1 :1... Pan 
poseł sobie, & giełda robie...

Tymczasem dyskusja el? toczyła, marka ' spadała" 
a korona “szła w górę1* w nieskończoność. Za nią 
szybkim krokiem (piął się rubel.

Wtedy to dostałem Ust “ miłosiernego Samaryta­
nina*4 z <'p*rośbął* o bezzwłoczny zwrot pożycronych 
koron...

Kombinacja z tego wypadła takt, ie  zostałem 
“goły jak turecki święty1̂ ..

W  tym samym czasie dostałem też upomnienie o 
zwret wszystkich zasiłków pobranych z komitetów 
polskich podczap inwazji ukraiiiskfej...

Drugi Ust zawiadamiał, at wszyscy ukrauiey zo­
stali przyjęej służby i wypłacono im zaległe pen­
sje...

To logiczne całkiem. My, którzy “ trzymaliśmy 
front*1 przeciwko nltr, mamy im zapłacić zc to, że 
oni “ trzymali front*2 przeciwko nam,,.

„Fecn!...“  .
Zwiesiłem głowę...
Gdzieś czytałem, żr nawet dusze bohaterskie mają 

chwile głębokiego (upadku...
Zwolna uspokajałem (się, zwłaszcza, że...

Godności zaczęły się sypać na nunc, niby z rożka 
źjnaltei...

Opowiem jx> kolei.
Naprzód zostałem wybrany przez nauczycielstwo 

powiatu wtodąwsk,ego (delegatem do nieistniejące- ra- 
dy szkolnej okręgowej.

Następnie zawiadomił (mnie oficjalnie urząd gnjn- 
ny gminy iHorodyszcae, że zosla em wybrany przez 
kompetentne zebranie obywateli członkiem gminnej 
komisji rozdzielczej...

Jako delegat do sz ei łnej okręgowej, Wyćno- 
wany w erze T1pobobrzyń3k.aj *;, wiedżiaten* Oo m( 
czynić należy, ażeby przypadkowo ta era nie zmar­
twychwstała. ' ‘Wtedza*' ta rozbijała się rzecz prohttf 
o taką (maleńką przyczynę, jak nieistnienie rady szkole 
nej okręgowej.,. Natomiast, jako członeł gi.ąnnej ku- 
jmisji rt cdzielzej (nie mogłem w żaden ^>osóo wyka.- 
kuiować, jaką (men funkcję... Na rozliczne zapytany 
w tym kierunku (u “miarodajnych czynników4* odpo­
wiadano wszędzie krótko i z miną sfinksową: Nk*,.

, ■ (C. d. (u).
—.« • -  1

Czas odnowić przedpłatę na Wrzesień!
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de państwowej przynależności Białorusi, L-iwy ''U-,' 
krainy na swobodnie wyrażonej woli miejscowej lud­
ności. Gdy .nadzieje pokojowe Polski się nie 
i wojska polskie przybyły na Ukrainę, Polska w myś* 
ustalonych z asa u swoich uznała prawo IIkJi do nie­
podległości i dała mu zapewnienie zupełnie swobod­
nego rozstrzygnięda o nwojej państwowej przynależ­
ności.

Te fakty historyczne, które mamy za sobą, wska­
zują na to, że stosunek Rzeczpltej Polskiej do ^nnych 
narodów opierał (się na zatsadzie uznania praw każdego 
narodu dio wolności i  swobodnego dd..nokratycznego> 
rozstrzygania o (swoim losie, oraz takiego uregulowa­
nia swego "wewnięrznego uslroju, jaki odpowiada ijraw* 
dziwęj woli inarodu, wyrażonej przez większość. Ta­
kie zasady fooljityczne wskazał narodowi polskiemu 
kilkakrotnie sejm Rzczipltej Polskiej, wybrany na pod­
stawce powszechnegb, równego, bezpośi edniego; taj­
nego i proporcjonalnego /wyboru bez różnicy płci. 
Sejm tein w  przeważnej części złożony z chłopów i 
robotników polskich, którzy demokratyczny swój cha- 
• akter zademonstrowali najlepiej przeprowadzeniem) 
ustawy o (jiefonmie rolnej i ustawy o ośmiogodzinnym 
dniu roboczym. W  tym samym demokratycznym sensie 
pojmując zewnętrzną politykę, Polska już na poczatl/j 
1919 r. uchwaliła publiczne oświadczenie, iż Pofiska 
prowadzi wojnę wyłącznie dla obrony i dla zabezpie­
czenia swej wolnośd i granic. W, stosunku dc. są­
siadów uznaje ona pełne prawo samostanowienia o 
swoim Iosje.

W  stosunku ido ziem czysto rosyjskich, Rzeczpos­
polita nie ynogła stosować żadnego imperializmu gdyż 
stopa żołnierza polskiego- nie dotknęła nigdy ziem 
rdzennie rcsyJ-kjch i irząd socjalistycznej rosyjskie 
republiki rad (nie czuje się chyba spadkobilercą gra­
bieży, popełnionych •przez rząd carski na ziemiach 
litewśko-jbiałoruiskich i ukraińskich (przy dokonywa-) 
nlu rozbioru Polski... (?)

Nie inaczej postąpił rząd rosyjskiej federacyjne^ 
socjalistycznej republiki rad, który korzystając z chwi­
lowego osłabienia Polski, powtórnie pchnął swoje woj­
ska na jej terytorjja, wtargnął głęboko w ziemie nie- 
zaprn czalnie etnograficzne polskie, sĵ ęga nawet po 
Warszawę, rozszerza równocześnie manifesty i ode­
zwy, zapowiadające izaprowadzenie w Polsce systemu 
sowieckiegą, który ludność polska stanowczo odrzuca. 
Co więcej, Urzędnicy rządu sowieckiego starają s% 
wbrew woli (ludności na ziemiach polskich ustrój so­
wiecki realizować • pod osłoną bagnetów czerwonej 
ai-mji.

flimoto wszystko, niezależnie od zmiennych kolei 
nierozstrzygniętej dotychcza» wojny, Rzeczpospolita! 
Polska i nadal pragnie szczerze pokoju z federacyjną 
socjalistyczną rosyjską republiką rad, pokój ten  bo­
wiem leży w irheresie obu narodów i całej ludności, 
wyczerpanej długotrwałą “tobiną. Pokój len będzie 
możliwy i trwały, gdy będzie pokojem sprawiedliwym 
1 wynikającym ze szczerego porozumienia obu naro­
dów, przy wzajemnem uwzględnieniu Uzasadnionych 
interesów politycznych i (gospodarczch. i tak uregu­
luje stCJsunki, iaby nosiły one charakter trwały i za­
dowalający obie (strony. Szczere porozumienie będzie 
największą i jedyną igwarand/ą pokojowego spółżycfa 
narodu polskiego iz jego wschodtymi sąsiadami

Całkowita nietykalność, suwerenność, niepodleg­
łość RzczęUfej Polskiej w granicach niezbędnych dfa 
jej gospodarczego i loolitycznego rozwoju) absolutne 
niemicszanie się w jej sprawy wewnętrzne — oto za­
sadnicze worunlkS naszego pokojowego współżycia. Na 
przyszłość Polska ze swej strony nie zamierza bynaj­
mniej spiesząc się do spraw wewntęrznych innych na­
rodów »ł państw, uznając w pełni zasadę, że każdy 
naród ma prawo rządzić się według swej woli

W  nadzieji, że zasady te znajdą .ełne i szczere 
zrozumienie u delegacji rosyjski, j socjalistyczne1 fedfe- 
racyjtoej rzeczypospolitej rad i że ze zrozumienia, 
tego wynikną trwały sprawiedliwy i dtemożratycznyi 
pokój dla dobra ludów, delegacja Rzeczypospolitej 
Polskiej przystępuje do obrad nad warunkami rozdjmu 
i podstawami pokoju.

<— o——

Niemcy górnośląscy 
chowają ogon pod siebie-,

Pod’ tym (tytułem umieszcza katowicki “Polaki 
rzeczowy acz (namiętny artykuł, w fctóiym podaje w 
jasnych kilku (zarysach gienezę ruchlu zbrojnego na 
G. Śląsku. Stwierdza więc w nim przedówszystkiem 
i niezbicie, <że raicjatoramj rfjemjeekjch demonstra­
cji byli socjaliści, żydzi i hakatyśdj. Na sad1 na pol­

ski komjsarjat w Katowicach aranżowany był dfeez 
zieloną “policję bezpieczeństwa'' (!), przez niemiec­
kie organizacje zawodowe, urzędników państwowych 
i prywatnych. Tego nie wypierają się sami N'emcy. 
Dziś, gdy Polacy zareagowali czynnie i... skuteczni©, 
zmieniają front Niemcy, zwalając winę na uliczny 
motłoćh, uznają suwerenność władz komisji międz^i 
sojuszniczej — (wreszcie zwracilją się z prośbą — 
przerażeni — do gen. Le Rond‘a o pomoc przed “be- 
drohliehes Treibeń (polnfiiscker Bandeu".

Oo za krzyżacka perfidia! Dopóki naszych bila 
i mordowali bezkarnie — wyli z radości. Żaden psiak 
teutońiski nde za;skomlał nad lesem niewinnie pomor- 
doWanycn — przeciwnie, wołano butnie i głośno : 
“ Heute (t. j. w pamiętny wtorek) entwnfihen wir 
die Franzosen {?!), morgen hjeben wir des polmsche 
Kommisisariat auf und am Donnerstag gehen wir nach 
Beuthen und! (tnachen mit Korfanty Sch|uss! Waifen 
haben wir |genugt!“  Teraz, gdy się Polacy chwycili 
samoobrony, niemiecka “ Tapifeijk)idt“  zmienia s1-ę w  
nawoływanie o spokój. A nawet w nawoływanie o 
...pomoc!

Tak! Spokój być mus? i będzie — pisze kato­
wicki “Polak" — ale nie taki. o jakim Niemcy ma­
rzą. Warunki tymczasem podyktują Polacy, jako 
g o s p o d a r z e )  h e j  z ie m i, a nie Niemcy Pola- 
.tom. Przedłożyliśmy je zresztą czynnikom miarodaj­
nym i od spełnienia ich zależnem będzie zachowani 
się nasze!

Zbrodniarze i tchórze muszą być wpierw ukaran. 
a potem Id opiero będzie można mówić o warunkach 
współżycia i współpracy. Dopóki to się nie stance,
0 spokoju na G. Śląsku mówić nie można!

 o----
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Królestwo Syrji.
Jakże niepowrotnie odległymi zdają się być czasy 

romantycznych snów z “ Tysiąca i jednej nocy", gdjy 
przerzucamy kartki dyplomatycznej księgi, wydanej 
niedawno przez rząd syryjski, a opisującej działal­
ność Arabów od początku wojny światowej po dzień 
proklamowania samntstnr go królestwa syryjskiego w 
Damaszku. Poczucie (samodzielności narodowej, fana­
tyzm muzułmański i djulma wolnych Arabów odzwier- 
ciadlają się tu jaskrawo obok wschodniej)1 fałszywej 
uległości, wobec potężnego Albionu i niej.rtajionej 
chciwości naczehtików (plemiennych.

Stwarzając przeciwko Turcji w 1914 r. królesłwo 
łfedżasu obiecała Anglja Arabom za pomoc zbrojną 
Palestynę i Syrjję. Arabowie spełnili wiernie wzięte 
na siebie (zobowiązania, nie dotrzymała jeonak słowa 
Anglja, która po zwycięskiej woijme oddała Francji 
protektorat nad Syrją, Palestynę zaś przyobiecała Ży­
dom. Postępowanie to oburzyło Arabów i ptworzyjpr 
im oczy .rfh perfidję polityki brytyjskiej t przyczynjło 
się do złagodzenia nienawiści plemiennej dó Turków 
stwarzając równocześnie na platformie solidarność, 
religijnej Mahometan podstawę do Zbliżenia się do 
państwa Osmańskiego i  porozumienia z wczo -I 
rajszymi, śmiertelnymi (wrogami. Wysoka Porta stra­
ciła już wówczas wszelką władzę na rzecz “Komitetu 
jedności i postępu" a energicznie przez Kemala pa­
szę prowadzona wojna święta zyskiwała w całym 
świecje Islamu (gorących zwolenników. Na zewnątrz 
kryli się jeszcze przez czas pewien Arabowie ze 
swyfni planami, trzymani w szachu przez wojska gen. 
Gourauda, szejk syryjski Fajjrjiil zapewniał (ustawicz­
nie władze francuskie o swej lojalności, skrycie poro­
zumiewał się już jednak z powstańcami ((ureckimf 
oczekiwał tylko dogodnej sposobności, by zrzucić o- 
statecznie niewygodną o.fekę gfaurów. Dwdljcowa 
gra chytrego emira skończyła się wreszcie prokla-i 
macją niezawisłego państwa syryjskiego na wiosnę 
br., przybraniem tytułu królewskiego przez Fajzjda, 
wreszcie zaś otwarłem wystąpieniem przeciwko Fran­
cuzom. Odtąd zdąża polbyka Arabów systematycznie
1 wytrwale do wyparcia Francji z Syrji i uniemożli­
wienia Anglji (wykonywania protektoratu nad Palesty­
ną, zagwarantowanego imiperjum brytyjskiemu w San 
Rema.

Wojska sy-y;skie połączyły się z oddziałami po­
wstańców tuneurich w górach Antilibanonu i zaata­
kowały stamtąd1 garnizony francuskie. Napływ ochot­
ników wzmocnjl wnet Arabów, którzy zajęli ostatecz­
nie siiine stanowiska od Damaszku aż po Aleppo'. 
(W ostatnich dniach lipea przyszło do walnej rozpra­
wy z wojskiem gen. Gcuranda, wzmocnionem świe*- 
żemi porąłkami. Walka skończyła się zajęciom częśc1 
europejskiej Damaszku prrez wojska franctiskii Ara­
bowie ponieśli wiprie strat'-. V7' - ! ::afci?ych znajduje

sięę syryjski hiSSnlster wojny dzielny Jusur Azi’m. Nie­
podległość syryjiskiego królestwa zostaia zachwianą 
a chytra i fałszywa ludność arabska, widząc chwilo­
we niepowodze.iad powstańców, zgotowała jjenerałowi 
francus-.cemu w Zahle gorące przyjęcie, by w  odpo­
wiedniej chwili znów napaść na nieprzewidująee n/jc 
ztego garnizony zwycięzców. Fanatyzm Arabów raz 
rozbudzony nie ustąpi łatwo i liczyć się jeszcze na­
leży z długotrwałą i zażartą walką w Syrji, jeśli 
nie jawną i otwartą jak dbtychczas, to z nifcmnk(7 
g oźną, skrytą i podstępną.

Krótka historja niezawisłego królestwa syryjskie­
go znaczom ustawiczną walką o wolność wykazała 
zdolność Arabów do samoistnego bytu nanstwowego. 
Wśród szczęku oręża zwołał król Fajzul konstytuantę, 
do której poszczególne prowincje wysłać miały dele­
gatów. Podziału pa prowincje dokonano w  ter sposób 
że utworzono okręgi obszarów o rozległości 'dwa­
dzieścia pięć tysięcy kilometrów kwadratowych r da­
no im arabskim zwyczajen szejków, jako naczelników'. 
W  zarządach mrejsoowych zachowano ustrój patrljar- 
chalncwrodzinny, kierujący (się prawem zwczajowem 
arabskich plemion. Na opłacenie kosztów walkv winne 
były poszczególne {plemiona składać przyjęty na ca­
łym tureckim (wschodzie podatek. dziesięciny.

Siła orężna unicestwiła chwilowo dążenia Arabów 
do stworzenia niezawisłego państwa na ziemi syryj­
skiej, utworzyła jednak głęboką przepaść między koa­
licją, a Wiernym Jej sprzymierzeńcem z wojny świa­
towej, rzuciła go w ramiona ruchu pianislairf?ldego„ 
który już łatwo zagasić się nie da i z czasem sięgnąć 
może dó bram brytyjskiego sezamu, no InUj*.

Zagrzeb, w sierpniu 1920.
Dr T Ln&aczcwsk'..
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Z prasy nisKie).
\Bojna —  ezg po&ój?

Pod tym tytułem podaje „Wpered* artykuł 
wstępny, w którym, zastanawiając się nad możli­
wością rozwiązania problemów' pokojowych, wy­
raża duże wątpliwości w tym kierunku, obwiniając 
o dalszą, nieuniknioną wojnę, Stany Zjednoczone, 
które, jakkolwiek niosły w osobie Wilsona gałązkę 
pokoju — dziś notą prezydenta Stanów Zjedno­
czonych rozdmuchały silniejszą pożogę wojenną. 
Najdłużej zastanąwia się „ Wpered* nad kwestją 
polsko-bolszewicką. Przyznaje nam zwycięstwo — 
ale może... chwilowe, interesuje się dalszymi losa­
mi wojny, i wreszcie wola: „Memento mori!“ .
Powołuje sia na losy Kolczyka, Judenicza i Deni- 
kina (nie wspomina o Wranglul), zwraca uwagę 
na niewyczerpane siły Rosji, wreszcie aaje nam 

; życzliwe przestrogi, gdy mówi: „Pokój —  jaao
taki —  z bolszewikami Polska wykluczać?), nato­
miast proponuje rozejm z zaprzestałem wszelkich 
kroków wojennych i z aneks/ą pewnych ooszarów.

Bolszewicy musieliby się przyznać do klęski, 
przyznając równocześnie prawa Polski do teryto- 
rjów zakreślonych t. zw. „linją Dmowskiego", to 
jest z miastami: Grodno, Mińsk, Wilno, Lwów,
Kamieniec i Proskirów\

„ Czy na takie żądania mógłby zgodzić się rząd 
sowiecki?! Tu więc — pisze dalej —  droga do 
pomyłek stoi dla Polski otworem. O ile polskie 
czynniki kierujące polityką zewnętrzną nie będą 
kierowały się wskazówkami zdrowego rozumu, 
tylko zajmywać się zechcą nierealnemi planami 
jakiejś misji na wschodzie —  wtedy konflikt gro­
źny dla bytu polskiego państwa rozpłomieni się 
jeszcze silniejszym pożarem i zniweczy wszystkie 
dotychczasowe sukcesy i zdobycze.

Pod bród!
WERBUNEK OCHOTNIKÓW.

“ Małopolskie oddziały armji ochotniczej" (bryg* 
pułk. Czesław Mączyński). Ochotnicy zgłaszają się 
w koszarach przy ul. Zamarstynowskiej I. 7. Tam 
zgłaszają się oficerowie, nie będący w czynnej służ­
bie.

Detacheiren' rotmistrza dra Romana Ab ahama — 
w koszarach zamarstynowskiah lub przy ul Koperni­
ka 1. 20.

ArtyL°rzyści - ocSftnicy, nie będący w  wieku po­
borowym, mają się zgłaszać ao aowództwE artylerj 
Małopolskich oddziałów armji ochotniczej pułk_ Sniat- 
aowskiego przy ul. Zamarstynowskiej 7.
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Wstępujcie de szeregów armji ochotniczej!
Jazda A. O. bryg. Maczyris-feiego. Pocfńrperowle 

i żołnierze, którzy kiedykolwiek służyli pod dowódż- 
Ćwem Romana Augustynowicza, Zgłaszają Silę W ko* 
sźafacn prży ul. Zamarśtyrlowskiej 7.

Ochotnicza służba sanitarna (maj. tek. dr. Lesław 
Węgrzynowski). Lekarzu, tttedycy, sanltafjUsże; ule 
będący obecnie w czynnej służbie, zgłaszają Się w 
kcszaraiłi jabłonowskich objekt X. (między 12—14 
godl).

Oddziały wojsk łączności, żołnierze, którzy siu* 
żyli w armjach zaborczycli łub w W. P. w oddziałach 
fcelegr., telsf., f  ad jutę!.; tudzież młodzież szkół tech­
nicznych 1 przemysłowych: w DOG (pi. Bernardyński 
t. 6, ftchody nr. 8, od godz. 8—13).

B&ialjony ochotnicze 
na froncie*

WARSZAj1VA. W  sprawozdaniu p. Sachno wsk^e- 
go p(. t. “ Zwycięskim szlaikieiii" czytamy w “ Kurjtize 
Porannym:

“ Godzina 3 jpio południu, Upał doskwiera tijeby* 
wale. Przed moimi na szosie w kłębach kurzu zbita 
masa. ^

^ W  miarę izbhżanla się rozpoznaję artylerj!ę, potem 
mijamy tabory, potem stoi w szeregach gioinada lu­
dzi jedna. drUgrd, trzecia. Płonące twafze; wpół o- 
twarte, ciężko oysząoe usta, oczy wtpHclcięie; rynsztok 
błoto i potu na policzkach, rozgamgume na piersiach1 
koszule, bez plecaków, bez butów; wielfi htez mfanćji- 
rów, w (podartych marynarkach, inni w mundurach 
na gołem ciele, paru w łachmanach, zamiast spodni; 
w kapeluszach, w melonach sztywnych w rogatyw­
kach, w Jura maikach francuskich i amerykańskichy 
Wszyscy mają na piersiach kokardę lub na ranuen^u 
opaskę biało - czerwona.

To — b a t a l j o r y  o c h o t n i c z e .  Nie te z 
Warszawy, wyekwipowane pod patronatem poszcze­
gólnych organizacji. To setki, tysiące beztmłeńcuW, 
przeważnie młodzieży wiejski.) i. robotniczej co bje* 
gnie z różnyCh strun, bronie Rzeczyncspolitej.

^ śA k t szeregów (poruszenie. Gener ił^ dow 3dfca 
armji, czyni przegląd oberwańców g ''boheurów. Prtś)> 
jechał samochodem z gjn. francuskim Duraud‘em, 
ptiłh. Kocem i sztabem.

— Baczność! Równaj Się!
Prostują plecy; każdy pryyCŁstóa karabin do ra- 

rńienia. Oczy rozwierają Szarzej. Gett. Sikorski prze* 
dria sa: regi.

— No, (chłujrcy, Wzięliśmy dzisiaj 10 tysięcy leń* 
cówą. BalezeWicy fclrapjn, aż się kurzy. Trzeba ićh do- 
jfttać za wb eiką ctttę pbd Przcsnyu. SSJfi i Mławą.

— Do gnamy — słychać gtósy.
— Wy Skąd?
— Ja z Grodna bić bolszewików — odnowiada. 

bosy dryblas w granatowej ttuftOS, w Słomkowym 
kapeluszu.

— A wy?
— Ja ź  Lukowa — płsżćży ObywateJ w pełnym 

motferunku, WypSSoikanyni W jakiś cfićJoWfly sposób
— Lat? z
— Siedemnaście. ‘  . 7
— Łżecie, rriacle PajWj zC] 15..
— Tali jest, panie generale.
— Karabin macie, a gdzie naboje? — pyta gene­

rał innego.
— W  Kieszeni — jrdtazttjd ochotnik na spodnie, 

7. których świecą gołe kolana i-., ochotnik wbrew 
regułam-nowi zasłdńjbi (rękami tyhią Część ciała.

W SżefegUch śmiech: “ Wstydzi się lustra  ̂ bo 
mu wylazło" — Słychać głóSy.

— O, z tymi najgorzej, bo nie mają karabinów — 
zwraca się generał do dowódcy bataljottu  ̂ wskażu! 
jąc na czterech cywilów w szeregu, 'którzy próCź
rak — Zacnej nit łńają brońj.

— Tak jest, panie generale. Gi są przeznaczeni 
do karabinów maszynowych.

— Gazfeż macje mas
Cisza... 'Porucznik puleży.
— Zabiczemy tteiś w ooćy 'bolszewikom — 

^acaebiocze ktoś rezolutnie z szere-ru.
— Do potoczenia jutro w Przasnyszu! — zegna

g3.tterał kolumtię. — Z Warszawy przyszło trochę 
butów, to warrl dam.

Znowu pochyliły się plecy. “Bosa komenda" ̂  nu­
cąc ptoJotntę, tszła ziejącą Upałem Szosą W aaL.

— Takich bohaterów miała ly’ko Francja w wiel­
kich Swoich chwilach — oderwał się generał Du-i 
rand', 'siadając kfo samochodu".

O ZWOŁANIE SEJMU
WARSZAWA. (Pat.). Na skutek żądadia Ż. L. N: 

aby sejm został zwołany, marszałek sejmu Trąm|pczyn- 
ski wyznaczył popiedzciiie konwentu senjorów, na 
soboę, 28. hm. ot godz. 12 w południe. Konwent 
rozstrzygnie kwejstję zwołania sejmu.

Pismo gen. \Beygs.tidh do Piłsudskiego.
Warszawa (PAT). Od generała Weygońda 

nadesźto ao Naczelnika państwa pismo następu­
jącej treści:

Panie Marszałku. Puśuig źa nieprzyjacielem 
Zatrzymując pana zdała od Warszawy, nie po­
zwolił nli się pożegnać z panem po raz ostatni. 
Żałuję tegd gorące, gdyż ćhciałein panu podzięko­
wać za okazanie mi zaufania w okresie przesile­
nia, które tak chlubnie zostało rozwiązane zwycię­
stwem. Chciałem również punu wyrazić osobistą 
moją wdżięćźnóść za nadane mi przez pana w y­
sokie odznaczeń.e. Z dumą będę nosił krzyż Vir- 
tutl militari. Odznaczenie to byłoby dla hinle je- 
Sz.cze cenniejszem, gdyby okoliczności pozr. oiiiy 
mi otrzymać je z Własnych rak Wodza, Hurego 
flutóudzlwu dńło WDjS&óm pulsttim zwyuięSlWb. 
Racz pan, panie marszałku, przyjąć wyrazy ćźoi
i hołdu. Podp.: Weygand.

• *1*

Wyjazd gen. fóeygsrttla 1 misji zagrań, 
z brakowa.

Krahóa (PAT.) Miaja zagraniczna z gen. 
Weygandem powróciwszy t  Wieliczki, udała się 
o godz. 7. wieczór do Grand hotelu, gdzie ha jej 
cześć urząiżiło miasto i komitet ob.ony państwa 
przyjęcia Przy zastawionym atole zasiedli: szef 
misji nadzwyczajnej ambasador Jusserand, generał 
Weygand, chorego ambasadora lorda D’ Abernona 
zastępował gen. Ratcliffe. Daięj siedzieli przy stole 
sekretarz ambasady Vigrtoh, gen. Sir Pefcy, Lor- 
reiiie, sekretarz legarji angielskiej w Warszawie 
gen. Troigne, adjutanci «.s. Czartoryski Pits. Po- 
niński, daiej imieniem wojskowości generałowie 
Zygadłowicz, Piasecki, Stiller i Trurekowski, w za­
stępstwie żzadu delegat Kowalikowski, rekmr unl* 
wersyteiu Jagiellońskiego Estreicher i prezydjurtl 
m. Arakowa. Na szBreg wzniesiunych toastów od­
powiedział krótko po żołniersku gen \3eygand, 
że odjechał z Warszawy bez uczucia wstydu, że 
zrobił wszystko, co Francuz mógł zrobić Polsce. 
Przemówienie swoje zakończył na cześć armji pol­
skiej. Po obiedżie udał feię gen. Weygand w to­
warzystwie świty na dworzec, żegnany entuzja­
stycznie przez tysięczne tliimy publiczności, ze- 
brarić na ulicach mime ulewnego deszczu. W saŁ 
lunie dworca, udekorowanym w zieień, Oczekiwały 
dostojnego gościa delegacje wszystkich towarzystw 
oświatowych i kulturalnych, członkowie rady ttiiej* 
skiej, przedstawiciele władz miejscowych, delegaci 
B.atego i Czerwonego krzyża, wreszcie publiczność. 
Do gen. Weygantid przeiinóWiły pc francusku pa­
nie Wielopolska I Orłowska, Wręczając mu bukiet, 
brżeoaśany wstęgami o barwach narodowych. Gdy 
Weygand prźechouził z salonu na peron, kotnpanja 
honorowa prezenlowała broń i rozbrzmiały dźwięki 
Marsyłjahki, a następnie hymnu angielskiego i pol­
skiego. Wśród frenetycznydi okrzyków na cześć 
Frarteji i dźwięków odegranej powtórnie Marsy* 
ljanki, wsiadł gen. Weygand do wagonu,

Telegram gratulacyjny marszU^a 
Foch&’a do generała ISayganda.
Faryż (Pat) Marszałek Foch wystosował de­

peszę gratulacyjną do generała Wayganda, w któiej 
pfosi go. aby w jego imieniu ztozył życzenia na­
czelnej komendzie wojsk polsuch.

Z  (łO n u g o  Ś lą s k a .
rPota nintrse&f- a sprawie gdrnosląBii

BeHIn. (pot). Wolf. Przewodniczący delegńcji 
pokojowej niemieckiej w Paryżu wręczył prezy­
dentowi konferencji ambasadorów nową nOię w 
któiej powiedziano Sytuacja na terenie plebiscy* 
towym górnośląskim pogorszyła się od dnia 21. 
bm. W sposób poważny. Wskutek niepókdjów nk* 
stąpił groźny Zastój w produkcji węgla, wobec 
ezegó zachodzi nieoezpieczeństwo uruchomienia 
przemysłu i niebezpieczeństwo bezrobocia. Gwałty 
dokonywane na ltianości niemieckiej sa r.d po* 
rządku.

Rrzy^achta Eneietrzctmede na 
Śiąsltu rośnie.

FSauen (Pat) W e W rocianiu  tysiączne tłu*
zdobyły szturmem polski i francuski kbnaU- 

fa ł oraz hotele, w których mieszkają cficęrb* 
wie komisji międzysojuszniczej. Ze wszystkich 
tych gmachów wyrzucono akta na ulicę. Wieszcie 
urządzono demonstrację przeciwko wschodnim ż> 
dom, którzy uciekli do Wrocławia.

IMa fi. Śląsku t-ytuacia be z zmiany. Buch 
p^rstańcry rozszerza się coraz bardziej. Po* 
wszechnie panuje przekonanie, źe G. Śląsk jest 
w  przededniu wypadków brzemiennych w skutką 
jeżeli komisja międzysojusznicza nie prsjpro 
wadzi rozurbjenii, można się spodziewać stroj- 
ftu generałnbyo.

KtłZttAk Nit USŁUGaĆH HG» SZEWICkiCh
z b ir ó w ;

TORUŃ. (Pat.). Starostwo cbełmjńskp w kotttti* 
i łkacie o naszej sytuacji dnia 24 bitu" podHjj* mięaz^ 
fhńylhl, żś kuiuendaniem 76 komuniStycziMigr 'bata* 
Jjónu bolszewickiego w Przasnysze jest Niemiec ma* i 
)oi Bibef.

ffilemuy ouHiuiają nip glpdrcłgfBfiia ze 
strony ^£,lszewiftów*

OiSZiyn (Pat) Wolf. Wedle dortieśiżń ^Allafi- 
steih*, „Volksblatu“ ooisaewiey którzy przefezlł ftft 
terytetrjum nieiniackism Niemcy, składają broń i o 
its nie natrafią na posterunki niemieckie, rózćheu 
dżą się po Prtiśach wschodnich, żądając ou ludno­
ści pożywienia. Wschodzi niebezpiecze..gi8j( ŻE 
o ile ludneżć nie będzie mogła zaDpatuzyd iąb 
07 żyronośó, zaczną plądróOmŁ —» *-... ....

Dary bcłszLcrcft.E dla wlóśeiafl gatr 
Sm Gh,

WarS^atPB. (Pat) W  JackoWić pód Nasielskiem* 
majątku p. Feliksa Grzebskiego bolszewicy ogłośi- 
li, ze wszySiy ehlop* okoliczni mają się zjawić W« 
dWorZs, gdzifc się udbędzie podział ziem' międkf 
ińmi. Wszyscy pospieszyli naturalnie po cudzą wła­
sność. Kiedy jednak przybyli, bolszewicy ląąśrriiah 
się z nifch i oświadczyli, ze w ten spoiób J*k 
zwabiono, ale że właściwie śą .oni potrzebni rylk0 
do wykopania kartofł' i mfÓćferiia Zboża, k ió fi bpj* 
szewiCy uwieźli z SObiji hłS zapłaciwszy n*W*t 
chłopem s* robotę

CFiara literySt^bźhy faltt.
ttarszsna. (^at) kurj. Wars z. ciónosi WDziat- 

dowie, podczas pobytu tam wojsk sowieckicn miej­
scowi spartakowcy utworzyli sowiet. Ten sowiet 
zaimprowizowany, widząc zbliżające sie wojsk* 
Polsku, zbiegi do Pr U a. i, o dziwo, Władze pruski* 
odstawiły ów sowiet działdowski do granicy i od­
dały go w ręet policji OOiSkifej.

Z tego można sądzić, że Niemcy, oglądając 
na wiasne oezy klęskę bolszewicką, postanoWil' n« 
razie nie przyznawać się do kompromitującej apół- 
ki z sowietami®.
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Pertraktacje ugodowe na (idrnym Śląsku.
B^ium (Pat) We śiodę Wieczorem odbyło się 

w BytOfniu wspólne zebrań o przedstawicieli Pola- 
ków i Niemców celem omówiznia sposobu pr»y- 
wroconia spokoju i porządku na G. ŚląsKu. Ze­
branie to toczyło się z inicjatywy Niemców. Ze 
strony polskiej wzięli w niem udział: p. Korfanty 
i adwokat Wolny. Ze stiony Niemców centrowiec 
kfi Ulitza i żyd Bloch, adwonat bytomski. Przed­
stawiciel* polscy oświadczyli, że przywrócenie spo­
koju możliwe jest tylko po wykonaniu warunków,

które delegaci robotników polskich przedłożyli ko 
misji rządzącej, a kiore przez, komisję zostały iUż 
przyjęte. Najważniejszym z tych warunków jest 
usunięcie Siaherheitawehry i zaprowadzenie wspól­
nej milicji, składającej się po połowie z Niemców 
i Polaków. Przedstawiciele niemieccy zgotjjili się 
na warunki polskie i dziś mają te warunki ̂ przed­
łożyć do zatwierdzenia zebraniu przedstawicieli 
partji górno-śląskich, które zostało zwołane do 
Gliwic.

WYNARADAWIANIE ś l ą s k a  c ie s z y ń s k ie g o ,
CIESZYN. (Pat.). “Dziennik Cieszyński" donosi': 

iWioepreaes czeJkiej rady szkolnej dr. Baroli Wyraził 
się, ae iO tern, ażeby na etat byli przyjęci Wszyscy 
nauczyciele polscy, nie ma irowy! jest ich za wie­
lu, a tylu nie będzie potrzebo! Szkół polskich jfc3t 
za wDeki! Kod/jlce przenoszą dzieci ze sjfitOł pol­
skich do czeiąkich. "Dziś mogę powiedzieć, że dto 
3 Ibt pie będzie ani jednej szkoły poLIK j w icpu- 
UicL czcslkisj, — Do takiego programu hic 'przyznał­
by clę nawet najzagorzalszy hakarysta!

0 neutralność Gdańska. POola homisa* 
rza gen. Biesiadeehiego

JSariZB^a. (P^t). Wydział prasowy rrilfilSter- 
stWa spraw zagranicznych komunikuje: W  spra­
w ie neutralności Gdańska ogłoszonej przez Kon­
stytuantę gdańską imieniem rząau po.sklego, z po­
lecenia ministra spraw zagranicznych komisarz ge­
neralny Rzp. polskiej p. Biesiadecki wręczył 23. 
bm. wysokiemu konrsarzowi rntenty sir Reginał- 
dOWi Towerowi nutę następującej treści:

Na posiedzeniu konstytuanty wolnego miasta 
Gdańska 20. bm. 1920. przyjęto wniosek komisji 
dla spraw zagranicznych, letory postanawia odnieść 
się do wysokiego komisarza z prośbą o ogłusze­
nie najściślejszej neutralności Gdańska w wojnie 
ttjięjzy Polską a Rosją sowiecką. Rząd Rzeczypo­
spolitej polskiej poiecil im zaprotestować u waszej 
ekscelencji jako tymczasowego administratora 
Gdańska s ramienia mocarstw sprzymierzonych 
przeciw tej uchwale. Uchwała ta sprzeciwia się 
postanowieniom i duchowi traktatu wersalskiego 
według którego w myśl art. 104. Pclska ma mieć 
ttolhp i nisze,m nieograniczony dostęp do mo­
rza oraz według którego ma Polsce przysługi* 
wać prawo prowadzenia spraw zagranicznych 
przyszłego wolnego miasta Gdańska. Po myśli 
też i w duchu traktatu wersalskiego zawarta zo­
stała prowizoryczna umowa między Polską a 
Gdańskiem 22. stycznra br., którą bodpisaf J. Eks­
celencja jako przedstawiciel państw sprzymierzo­
nych i czasowy administrator przyszłego wolnego 
miasta Gdańska. Artykuł Ib. tej umowy zapewnia
Polsce ze strony Gdańska wszelkie ułatwienia 
przewozu transportów TOsżelfUejjo rodzaju, s  
także materiałów wojennych prźfiż Gd&fisft. U- 
mowa ta została przedłużona uchwałą rady mini­
strów z 12. bm. i nadal pozostaje dla obu stron 
obowiązującą.

Ucfirocra konstytuant J łemie powyższą u- 
fllOTOP ponieważ w sLóicii piaktycznych okutkach 
wprote^, su zatatnowari'e przewozu fiiżęz port 
gdański materiału Wojennego dla PalsKi a na­
wet z*wraea się przi u wko powr°*o wi reemi­
grantów do ató^pny. V  ten sposób uchwała ta 
spowodowała taiiryefcną lukadę Polski i unie- 
mbżlimiłd całkowite dostarczenie mmoey przy 
taeczonej Polftbb p rz iż  aliantów i współdziała­
jących z Polską w wabe z bolszewikami.

SŻUKTtĄ WYKRĘTÓW,

NAD En . Redjo. (Pat.). W gdańskiej radzie śtańu 
ńń przemówienie Towera oświadczył Burmistrz Snam. 
śe zgromadzenia ustawodawcze wnioskiem o neutral­
ności Gdańska oda ę-zekroczyło swoich kompeUinc,C 
Wnioskiem tym ĉhciała ludność Gdańska wyrazi : naj- 
gtębdue życzei ie, aby Gdańsk nie był wciągnięty 
w wojnę. Go się zaś tyczy odmowy robotników to 
nigdzie na śwfecae nie można zmusić robutnjków 
do wytcony-.-ania pracy, któnej o hi odmawiają. — 
ihhwały zgromadzenia ut tawodawczego nje sa skie­
rowane przeciwko Polsce; Mówca propjł sir Towp-f 
łra o izakuinunUkowanie tego oświadczenia radzie am­
basadorów. •*"'

NAUEN. Radjo. (Pat.). Prasa niemiecka wyjaśnia­
jąc kwsstje Gdańska, twierozi, żt Tower poprzed­
nio sam wypowiedział się za neutralnością Gdańska 
Jego oświadczenie, że jeszcze me jes. p-zesądzonem 
czy udaiisk wngoite jes 'fpańsrwem woltiem i że 
rozstrzygnięcie tego ńaśtąjń w Ciągu diii następnych 
du śla prasa pitmiecka jako sprzeczne z arr. 1̂ )2 
traKtatu werŁalŁJłięgo. . .

WSZYSTKO W  PORZĄDKU
PARYŻ. /Pat.). Jak podaje ‘ ‘Tempa'‘ z Londynu, 

okręty wojenne ańgieisKie mają być wysiane do Gaańi 
ska dla wzmocnienia tamtejszej żałogł.

—«•«—

p Ra Sa  W ę g ie r s k a  o  - cgjuzie n ad  w is ł ą ^
BUDAPESZt. Radio. iPat.). ■‘Ujnemsedteg" ,o- 

tnawiając zwycięstwa polskie, nazywa je cudem \V}- 
sły. Polska walczyła o swoją egzystencję. Węgry 
przygotowały pomoc, ale przeszkodziły im. zazdrość 
pewnych czynników. Naród polskj podhlósł się te­
raz na szczyt stawy, Europa potidtJia pomóc Polsce, 
w wJloe iprzeciwKó niebezpieczeństwu łwiatowenui|

budAp e St t e n s k a  r a d a  m  z  h o ld b m  i  s y m ­
p a t ią  DLA POLSKI,

BUDAPESZT (Pat.) W. B. K. Na wczoiajszhm 
zebraniu munjc; palnegu (budapeszteńskiego wydzjałłu 
rady miejskiej ridłty 3t, Władysław Kaztfy zwrócił* 
UWagę na 5\,netne zwycięstwa połskle i podkreśli 
że naród polski żawddęezu je swojemu trzeźwemu 
narodowemu konserwatyzmowi, patriotyzmowi i po­
szanowaniu tradycji. Mjwca s-iiproponował wjisłaftie! 
do burmistrzów Wmszawy- i Lwowa depesay gratu­
lacyjnej z powoau zwycięstw wojska polskiego. — 
(btrzłiwe ©kieski).

Radny Józef Pakote wskazał, że zwycięstwo pol­
skie jest zwycięstwem kultury i oświaty. Mówce czu­
je się szczęśliwym, że z tern zgodne są wszystkie 
partje. Wniosek Kazay‘a przyjęto jednomyślnie wśród 
entutj.D tyczny eh oklasków. ,

POKÓJ MIĘDZY AFMF.NJĄ A Ro SJĄ.
LYON. Radjo (Pat,). "Petit Parislen" dOfios  ̂ w 

zwlfl/ku - fit-warci^m rożeiimti między śowistaiuf a 
Aifthertją, że tieiegeci sowieccy oecekiwa.n sa W Gry­
waniu, ażeby ustanowić podstawy dćfirittywnego po­
koju. .

1 tam doRtali ćlęgj \
Pdldhu. (PAT.) Raajo. Ar.^.eiski depesza o- 

flcjalna % Teheranu donosi," że Raszt został bolsze­
wikom odeorahy przez p lske RaWalerję. która 
uporczywie prowadziła ofenzywę rozpoczęta tydzień 
temu. BulsżeWioy wycofali się do Emzeli-

A  CESARZ KTROL DAJE ZNAĆ O SOBIE,

WIEDEŃ. (Pal.), B. K a Budapesztu: Na wozo- 
rĥ Beent pośiedsjeniu zgromadzenia harod^wefO 
nister Honwedów, Sretter, odpovdad.ając r a inter- 
pelaćję p, E»eky‘ego, V:skazał ha to, że pewiłe koła 
hść wzdregpją aję tiawef prłtełf planem zonmehu. — 
W  połowie lipca około 50 osób pertraktowało W 
sicawie powrotu b. króle Kafola. a ha we-: Zestawiono 
formalną listę ntltiLtrów, To oświadczents m‘njr>tra 
Wywołało wieil.ie wzburzenie tait, żp nawet zarząr 
Iz mu odiyui pojiicdkema tajnego,

.. UŁI —  ..

U z n a n ie  o f ic e r a  fr a n e u s k is g o  d la  
b o h a te r s tw a  p o ls k ie g o  s ie r ż a n ta .
Pułkownik de kenty otrźymai następujące 

pismo-
Wojskowa misja francuska, fron* połudrtiowy. 

Lwów, B. sierpnia 1920.
P. de Mazerat, szef szwadronu do pułKownlke 

de Renty.
Mam zaszczyt donieść panu, że w óntu 3-go 

sierpnia w  bitwie pod Klekotów-,m, żaoito podemną 
Konia w bagnach podczas odwrotu i groziło mi 
niebezpieczeństwo dostania się w niewolę katY»- 
lerji bolszewickiej, będącej za nami w DOścigu. 
Sierżant I. szwadronu 5 p ułanów Władysław 
Wojciszewski, widząc moje kiytyczne położenie, 
ofiarował mi swojego konia. Uważam, że taK. po­
stępek w chwili grożącegC niebezpieczeństwa jfest 
dowoaem wzniosłego poświęcenia i niezwykłej od­
wagi i szczęśliwy jestem, że mogę panu o tetn 
donieść. Pódp. de Maze-at

Coś taSŁ.. jaK u isas.
(Baika).

W  zoologicznym ogrodzie ryk siogr. 
po.--oica bowiem okrutnie się znęca,

- Eije, głodzi, poniewiera 
Wszystkie zwierzęta.

Na karki ostre zakłada łańcuchy,
A  na nogi 
Hańbiące pęta I 

Pierwsza ryk wydała głuchy 
Groźna pantera.

Za nią słoń stęknął, aż zadrgały kraty 
Opasujące dokoła więzienie...
Fó mm niedźwiedź kosmaty...

Wtem. .. zwierzęta ogarnął lęk i dziwne drżenie: 
Oto lew płowy, groźny kiól pustyni 

Potężnym rykiem swą wielkość obiawia.
Ptactwm, królewskich zwierząt przykładem por-

[wane,
Na znak protestu piekielny wrzaak czyni!
W ięc : zadrgało powietrze głośnym krzyki-m

[pawia;
T o  znów, w  klatkach drucianych schowane,

Jękiy pubacze;
Sowa głośnem kwileniem przeraźliwie płacze ;

Albo papuga wrzaskliwa 
Co chwila dzikim świstem powietrze przt.zywa.
A wszystko razem w tym piekielnym chórze 

Jednego żada : , Wolności! Wolności! “
—  „Do dzieła 1“ —  lew zaryczał — „W szyscy

[nas: stróże 
„padna moimi rozszarpani kłami!“ —

—  »Ve,to!“ — ryczy słoń groźnie — .Sprzeciwić
[s ię  m u szę  I 

| Ja ich trąbc dyskretnie podusze I 
„I tak będzie naj| rościej!“ —

—  ,Przepiaszam!“ — ryczy Krw chciwa pantera —
— „Nie mogę zgoazić się z wami!

— „Gdyż nierozwaga z waszvch słów wyziera! 
„Dozorców trzeba poU9Uwać skrycie,
- „Inaczej się nie dadzą!" —

— „Co ? ? Nie I ? Zobaczycie !"
Lew rzecze, tocząc Krwawem okiem dookołt. —

—  „Czy którykolwiek oprzeć mi się zdoła I ? f “
Na to paw : — „T o  nie ładnie zwać się roz­

bójnikiem I
—  „Ja wypłoszę dozorców samym moim ...krsy-

[kiem I"
— „Z podobnym zdam tnr ia zgłaszam się druga I"

Wrzeszczy pa^fl§Śr
— „N ie! N ie!* — zikWiii sowc — „Nie w dzień!

[ Nie przemocą I 
„Najlepiej plan Wykonać podstępnie i... nooą I*

—  „ M i i c z ! '  —  w rzash iji Słdń doilbśnie. —
—  *T y  sam milcz I — nosaczu !...“

— „Ma rację ! — mówi niedźwiedź — „dobrze
[mówł sóWa“ .

I tak dalej i dalej —  od słowa do słowa,
Wśród ryku, wycia, wrzasku, skoml snia i pła- ■

[czu,
Jak się za łby nie wezmą zwierzeU i btaK ..

A  rezultat bjd jaki ? ?

Pożarły się okrutnie i, —  co idzie za tem — 
Pogodziły się wkrótce poć... dozorcy batem l ! 

Lwów, 1920 r.
IlBBtt ^pOWStti
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Na ich pom oc nie liczyliśm y!
Dzienniki krakowskie ogłaszają następujące 

pismo: „Zapraszamy mieszkańców Lwowa i Ma­
łopolski wschodniej, przebywających w  Krakowie 
na zebrania celem obmyślenia środków pomocy dla 
ludności Lwowa, które to zebranie odbędzie się 
w sali Rady pow. w Krakowie w  niedzielę o g. 
11 przed, południem. Podpisani: A. Cielecki, Włodz. 
GodlewsK, Adam Konopka, August Łoziński, Je­
rzy Michalski, Stefan Moysa, Stan. Niezabitowski, 
l^eon Piniński. Kazimierz Przybysławski, Albm 
Rayski i Stan. Starzyński".

Dziwne wrażenie zrobiło na nas to pismo. Są­
dzimy, że panowie podpisani na niem, byliby się 
lepiej przysłużyli miastu naszemu, gdyby nie 6yli 
go opuszczali. Po ref.eksji należałoby zastano­
wić się nad tern, coby się było stało z naszym 
grodem, gdyby większość Polaków we Lwowie za­
mieszkałych porzła też za ich przykładem. Któż­
by wówczas został we Lwowie dla obrony mia­
sta i strzeżenia polskiego jego charakteru.

A  szczególnie odnosi się to' do podpisanych 
na odezwie powyższej prezesów i dyrektorów Pol­
skiego Banku Krajowego i Towarzystwa kredyt, 
ziemskiego. Czy nie wystarczyłoby było, gdyby 
dla strzeżenia depozytów i gotówki tych instytucji 
krajowych był wyjechał jeden tylko dyrektor. Czyż 
potrzeba było, ażeby wyjechali wszyscy dyrekto­
rowie, syndycy i prezesi rady nadzorczej tych in­
stytucji? Czy to było salwowani? bezpieczeństwa 
instytucji, czy też salwowanie bezpieczeństwa i osób? 
Warto się było nad tern zastanowić przed ogło­
szeniem szumnych odezw w miesiąc po ewakuo­
waniu się tych panów' ze Lwowa. Wreszcie stwier- 
dzić należy, że na miejscu został dyrektor T . K. 
Z. p. Głażewski, który nie chciał zapisać się do 
0. P. K.

Bohater - lotniK.
Wspomnienie pośmiertne-

Dnia 16 b. m., w ataku na kawalerję Budien- 
nego pod Jabłonówką, zszedłszy na 5 metrów, 
zoSiai ranny sierżant pilot Rozmiarek, Poznańczyk, 
z 15 eskadry myśliwskiej. Kula nieprzyjacielska 
zgruchotała mu obie nogi. Mimo strasznego bolu 
i utraty władzy w  nogach, pilot ten, z podziwu 
godną cnergją dociągnął aparat do Krasnego, gdzie 
wylądował gładko n i własnem lotnisku. Za nieu­
straszoną dzielność i brawurę został mianowany 
na polu walki podporucznikiem pilotem. Dnia 25 
b. m., po ciężkich cierpieniach, zmarł w szpitalu 
z otrzymanych ran. Lotnictwo polskie traci w nim 
,jdnego z najtęższych pilotów bojowych, człowieka 
o nerwach ze stali, pilota nieustraszonej odwagi. 
Zwycięsca w wielokrotnych walkach pov ietrrnych, 
postrach piecnoty i kawalerji nieprzyjacielskiej, padł 
od wrażej kuli, spełniając swój obowiązek wzglę­
dem ukochanej Ojczyzny.

KroniKa.
KALENDARZYK.

D ził rz. kat. Augustyna b. ; gr. ka», Uspenje Bohor. 
Jutro rz. kat. DC. 11 po Ś., Ścięcie S. J..; gr. hut. N. 13 
po S., Hł. 4. — W schód słońca 5'12, zachód 6 55.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEB9-
W  sobotę .Pom ysł panny Franciszk i1, komedja.
W  niedzielę „Rycerskość w ieśniacza'1 i „Pajace", opery.
W  niedzielę o godz. pół do 4 popoł. „D ivertissem ent 

baletow e” i balet w  1 akcie „W esele w  O jcow ie" p rzv  
współudzia le pp. Burkackiej, Łozińskiej, Faliszewskiego 
i całego zespołu baletowego. Część koncertowa p rzy  udziale 
pp. Green-Skazowej i  Eowczyńskiego.

W  poniedziałek .N oc  w  W enecji” , operetka.

W e  L m o m le .

— Dr KAZIMIERZ GAŁECKI^ generalny delegat 
rządu, udał isię do Nowego Targlu i Krakowa w spra-i 
wach urzędowych1.

— P. SOBIŃSKI delegat ministerstwa wyznań 
religijnych i (oświecenia jt ubiróznego, wyjechał w 
sprawach urzędowych do Warszawy skąd1 powróci 
około 6 września.

— P- BARWICZ txezes Iw_ dyrekcji tooleji, od­
był w ostatnich dnia h wspólnie z referentami sze-j 
reg podróży inspekcyjnych pu Iinjach kolejowych 
swego okręgu, któn były Kawieazone lub zagrożo-‘

ne inwazją 'bo/szsw.yką. Z naocznego przekonania 
się i raportów s! aznowych okazuje 'się, że kofe-, 
jarze wytrwali przykładnie i ofiarnie na swoich sta­
nowiskach, w wielu wypadkach nie licząc się wcafo 
z niebezpieczeństwem, fctełnifl do ostatniej chwil j od­
powiedzialną i wyczerpującą służbę.

Kodiejarze ponieśli w miejscowościach, które cza­
sowo były (żajęte przez bolszewików, znaczne straty 
na niektórych zaś małych stacjach stojących samot­
nie, zujstaiit doszczętnie obrabowani ,W pewnej sta-, 
cji obrabowały jbandy bolszewickie naczelnika i jego 
rodzinę doszczętnie, a mfmo cięŻKich warunków^ nŁ'e 
opuści! ou ipostennitau.
L Prezes koleji Barwicz obj< zdżał w ostatnich cza­
sach zagrożone linje, by osobiście wydawać zarzą* 
dzenia, leżące zarówno w interesie utrzymania ruchiu 
kolejowego, jak i w interesie ogółu pracowników ko­
lejowych.

— ZWIĄZEK ARTYSTÓW SCEN POLSKICH u-
rządza w piedzislę dnia 29 bm. o godaine 3'30 no 
południu DSverti:(;8ment baletowe i balet w 1 akcie 
“We&ele w Ojpowie". Wystąpią w balecie pp. Bur- 
kadra, ł-ozińska, -Fal(szewski oraz zespół baletowy)? 
w części [koncertowe j zńś ppt Giepn - Okazowa i Low- 
czyńsGft. Akompaniamentu łjapkawie podjęła się p. 
Marja Kozłowska. Poza tern weźmie w przedstawie­
niu udział 'Janusz Kozłowski i orkiestra teatral­
na pod batuta p. Słonkowskiego. Ceny dramatu. 
Czysty dochód przeznaczony na cele Małopolskich 
Oddziałów ArmjS Ochotniczej.

—  P9& szlaku bwow- Przeworsk - Lublin* 
Warszawa kursuje od 26. bm. ponownie pociąg 
pospieszny (odjazd ze Lwowa o g. 20 10), Pocią­
giem tym wyjechał we czwartek do Warszawy 
wiceprezydent miasta dr. Stahl.

—  Zmiany w sądzie wojskowym. Rozporzą­
dzeniem M. S. W. zmieniono lwowski sąd woj­
skowy Okr. Generalnego na sąd połowy. Szefem 
nowopowstałego sądu polowego mianowano pod­
pułkownika Łukowskiego, byłego szeta prokurato- 
rji Okr. Cen Dotychczasowy szef sądu wojsko­
wego poapułkownik dr. Hecht został szefem gru­
py prokuratorji przy Okręgu Generalnym. Majora 
Orskiego przeniesiono z prokuratorji do sądu po­
lowego.

—  Dr. Wacław Moraezewski, docent fakul­
tetu medycznego na tutejszym uniwersytecie, po­
wrócił do Lwowa i ordynuje, jak dawniej.

—  Sądy doraźne tu Małcpolsce. Na murach 
miasta pojawiło się rozporządzenie rady ministrów, 
mocą którego zaprowadza Się w okręgu sądu ape­
lacyjnego we Lwowie i w Krakowie postępowanie 
doraźne za zdraaę główną, naruszenie spokoju pu­
blicznego, bunty, uszkodzenie telegrafów, i t. d. 
Osoby, którym jedno z tych przestępstw zostanie 
udowodnione, będą karane śmiercią.

—  Djablik drukarski, ten najzlośliwszy z czar­
nej plejady psotnik, Uwziął się wczoraj na nas, 
płatając nam szczególnie dotkliwe figle. Przekrę­
cał nazwiska, a nawet w jednem miejscu zmienił 
wyraz, nadając zdaniu wręcz przeciwne znaczenie. 
W  artykule pt.: „Bolszewicy pod Lwowem", ma 
przedostatni wiersz brzmieć: „nasze patrole rychło 
oczyściły teren", a nie „opuściły teren". W  spra­
wozdaniu pt.: „O  pomoc dla żoinierza“ niema być 
„wicepr. Haluwski", lecz „Hamerski".

—  Ogryzki i pestki. Panujący sezon, owoco­
wy odbija się także w  kromce rogotowia ratun­
kowego. Ogryzki i pestki smakomitych owoców 
pokrywają chodniki i .drogi i wyv. olują liczne wy­
padki. Oto litanja wczorajszego dnia: 50-lemi Jó­
zef Meller, wracając z lasu z drzewem. na plecach 
pośliznął się koło rogatki Żółkiewskiej, a upadłszy 
złamał nogę. 47-letnia Kubasiuk Tekla pośliznąw­
szy się na ul. Zamarstynowskiej złamała również 
nogę. 12-letnl uczeń Marcin Śmierzewski pośliznął 
się, upadł i złamał lewą rękę. Biernacka Marja 
pośliznąwszy się upadł na schodach w realności 
przy ul.^Piekarskiej 34. złamała rękę i potłukła się 
ciężko w głowę.

Michał Kalmus, przechodząc ulicą Janowską, 
przy upadku, wskutek oośiiźnięcia się, doznał 
wstrząsu mózgu.

A  więc uważać na pestki!
— 0 spekulację walutową. Z dowództwa 

frontu południowego przystawiono na policję Adolfa 
Muschla, obwinionego o spekulację walutową. Pie­
niądze, w zagranicznych walutach, na łączna su­
mę 74.000 marek polskich, zdeponowano na policji

— w  BUDOWIE NA STBYCHU U dra Wo; ;wód­
ki przy ul Kurkowej 2 skradziono przed 4 tygod­

niami biżuterję wartości 3C000 mk. Wczoraj ifiąto 
sprawców w  .osobie 12-letniego Stan. Kielara, 
niego dezertera Tad. jaworskiego i 15-leorego 
zmierza Wargala, gdy byli ukryci na strychi btudowy 
u zbiegu ulic Piekarskiej i GłowKtskjfcgb. Skradzio­
ne wówczas • (rzeczy sprzedali oni częściowo Ana­
stazji Skufekjej za 900 mk. Dwa zegarki odebrano  ̂
Dalsze dochodzenia są w toku.

W  P o l s c e  I  d i  Ś n i e c i e .
— WARSZAWA A LWÓW Z Warszawy do-i 

noszą: Komendant (policji w rozkazie pisze: “ Zauwa-* 
żyłem, że dozorcy domow: przeważnie zajmują się) 
pracą zarobkową na mieście, wskutek czego dómy 
we dnlie, a nawet w godzinach wieczornych pozbawia? 
ne są należytego dozoru. Taki stan rzeczy jest bez­
warunkowo niedopuszczalny, wymienieni dozorcy są 
obowiązani palnie czuwać nad bezpieczeństwem po-i 
wierzonycb ich cfciace nieruchomości f w godzjnatlf 
wieczorowych znajdować ŝ ę w bramach domu. Prócz 
tego dozorcy winni być dokładnie poinformowani oo 
do osobistości wszystkich lokatorów danego tLaiu 
oraz wszelkich ferauan. tafcie zachodzą w ^składzta 
mieszkańców domu; wszystko to jest niezbędne "dla 
udzielenia odpowiednich informac;- na żądań je władz 
policyjnych. Dozorcom domowym należy objaśnjć że 
za niedbałe wykonywanie swych obowiązków i za 
nieprzestrzeganie niniejiszego zarządzenia będą suro­
wo karanie'1.

Zwracamy uwagę lwowskiej dyrekcji policji na 
powyższe rozporządzenie, zaznaczając, ze u nas we 
Lwowie domy pozbawione są należytego aozoru< Na­
leżałoby pa-zypomnieć dozorcom ich obowiązki w in­
teresie bezpieczeństwa Tpublfcznego.

—  Zakład W Urohowyżu nawiedziony został 
w  zeszłym tygodniu przez bandę bolszewików, 
złożoną z około 15 osób. Grasowali tam nie długo, 
zdołali jednak w  krótkim tym czasie zrabować za ­
kład sierot, wyrządzając szkodę na kilkakroć sto- 
tysięcy marek. Zrabowali głównie ubrania (na 50C 
dzieci), skórę i żywność. To co jeszcze zosta­
wili bolszewicy zabrać miała ludność miejscowe 
z Demni.

—  Kara śmierci za szerzenie bulszew.zmu.
Przed wojskowym sądem doraźnym w Krakowie 
stawał ppor. Herzeg Ferber pod zarzutem szerze­
nia bolszewizmu. Na rozprawie udowodniono oskar ­
żonemu, że namawiał kolegów oficerów do oou- 
szczania szeregów, oświadczał, że na front nie 
pójdzie i gdyby wszyscy tak uczynili, wojna by­
łaby się skończyła. Mówił, że Polska musi stać się 
boIszewicKą, jak cała Europa, że rządy zaprowa­
dzić należy terorem itd. Giosił, że na Kraków mia­
nowano 3 komisarzy bolszewickich, na Lwów 3, 
na Kielce 2, na Śląsk 2. Po przeprowadzeniu roz­
prawy, trybunał wydał wyrok skazujący Ferbera 
na karę śmierci przez rozstrzelanie. Wyrok wyko­
nano o godz. 3%  wieczorem.

—  Podwyższenie cenę biletów tramwaje 
wycFl W Krakowie Na posiedzeniu rady miejskiej 
przyjęto wniosek komisji tramwajowej o podwyż­
szenie ceny jazdy tramwajem do .3 mk.

Pomów sam 2 sobą!
Co poświęciłeś z siebie dla Polsk ? 
Czy zrobiłeś z sobą rachunek sumienia9 
Czy nie widzis?, że przechodnie i znajomi 

w duszy 87vdzą z ciebie i mówię: ten podłym 
jest Polakiem, skoro nic dla ojczyzny nie czynił 

Poweźmij postanowienie natychmiast! 
Idź i czyn dla Polski, co możesz!
Nie zwlekaj! po wojnie obliczymy się z sobą! 

kto z Polską nie był, w Polsce nie znajdzie pracy!

Dr. Bronisław ZaorsKi
powrócił, Wincentego Pola 12 róg Zielonej. 6073

K o n m n lh a t y .

Dyrekcja koleji państwowyeh we Lwowi'
donosi:

Z dniem 28 sierpnia b. r. wznawia sie nj 
szlaku Lwów-Sambor rucn pociągu o s o b o w e g o  

nr. 2115 (odjazd ze Lwowa 22’30), a o'd 29 sier­
pnia b. r. ruch pociągu nr. 2112 (przyjazd dr
Lwowa 7 .

—

t  Ą
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I t e  j k  delegata do r a J S i ” .

Z Prezydjum Namiestnictwa.
L. 19184/pr. Lwów, dnia 26. sierpnia 1920.

Do pp. urzędników i funkcjonariuszy Admini­
stracji politycznej oraz innych podległych mi 

władz i urzędów

Okólnikami tutejszymi z dnia 5. lipea 1920 
L. 1563*/Dr. i z 17. lipca 1920 L. 16496/pr. w y­
daleni zarządzenie, że panom P. T. mają być czy­
nione wszelkie możliwe ulgi przy przyjmowaniu 
i snelnianiU służby w organizacjach obj watelskich 
słUżoy ̂ ochotniczej.

W  obecnej chwili, “gdy front boiowy przebiega 
•w niewielkiej odległości od Lwowa i gdy oddziały 
wojskowe muszą być użyte do obrony, nabierają 
organizacje te jeszcze większego znaczenia, po­
nieważ spada na nie ważne zadanie wspierania sil 
zbrojnych i zapewnienia bezwzględnego bezpie-1 śclowe, na łączną sumę ISO tysięcy marek. Młodo*

Za podobne przestępstwo Odpowiadał szeregc 
wice 1S pp. Lipulski Stanisław. Z powodu brakta 
dowodów winy sprawę odstąpiono do postępowanie^ 
zwyczajnego dla ,uzupełnienia śleaztwa,,

W, obu rozprawach pizewodnlczyi major Orski, 
protokołował pchor. Mantel( oskarżał df. Zln>els, bro­
nił podpar dr. Lhrlich,

KRADZIEŻ e» TYSIĘCY MAREK.

Przed wzmucnionym trybunałem karnego sądu o- 
kręgowego odpowiadało wczoraj 6 osob równocześnie, 
oskarżonych o ikradzlez wysokości 80 kilka tysięcy 
marek.

Dnia 20 kwietnia w. r. pi zyjechał do Lwowa 
Ludwik Sande*-, który w towarzystwie swego przy­
jaciela, Jana Malopy, udał się na Górę stracenia — 
gdzie obaj zdrzemnęli się. W czasie tym wyjął mu 
16-Jictni Antonii Mżankowski portfel z Mecze.'-’’, a 
w nim 03 tysiące marek, 1.000 K i papiery warto*

Na fundusz wdów 1 sierót po poległych obroń­
cach Ojczyzny:

Z okazji pomyślnych wjaoor.ości Tarnawsk-' Wik­
tor 20 mk. Schrenzel Izydor 2f mk- Staszałek Stan. 
20 pnk. Jłoosówna Marja 15 mk. Waltosiówna Marya 15 
mk. Lochman Maryan 10 mk. Janz Jakób 10 mk.

Na Sieroty ipia obrońcach Lwowa:
Zamiast kwiatów na grÓD w rocznicę imterón 

córki Marja Dyszkiewlczowa 80 mk.

Na Czerwony Krzyż t
B. D. 100 mk. Szczurkowskkij wł. prac tapjoer- 

skiej to. czloner MSO. 50 mk.
Podoficerowie I. 1 III. baonu 51 p. p. strz. kres: 

po«zt. poi. 32 — 1,795 nik. lolnltr-e ciężkiego taboru 
1/51 p. p. Btrz. kr-es. p. poi’ 32 — 340 rtlki:

Dla brata Alberta: ^ i '
N. N. 20 mk. ~

czeńslwa i porządku poza frontem przez objęcie 
służby wartowniczej i służby berpieczeńslwa.

2 tego powodu zwracam się do ogółu podle­
głych mi panów urzędników i funkcjonarjuszy 
r gorącem wezwaniem, aby ci, którzy do organi­
zacji tych już należą służbę tę pełnili nadal z celą 
gotowością i gorliwością, zaś ci, którzy dotąd do 
tych organizacji nie należą, by bezzwłocznie do 
nich wstąpili. Panów szefów departamentów na­
miestnictwa oraz naczelników podległych mi władz 
i urzędów upoważniam, aby podwładnym urzę­
dnikom i funkcjonariuszom czynili jak najdalej 
idące ulgi w spełnianiu tej niezwykle. ważnej w o- 
becnej chwili służby obywatelskiej.

Generalny delegat rządu Gałecfti w. r.

elany złodziej (część pieniędzy dal swemu wujowi, 
Mikołajowi Czoraemu, resztę zaś schował we flaszce 
na strychu z e  -wiedzą rodziców, papiery wartościowe 
edesłat Pzomyj poszkodowanemu drogą pocztową 

Trybunał skazał Nlżankowskjego na półtora ro- j 
ku więzienia, pozostałych zaś członków rodziny za 
współudział w przestępstwie na więzienie od 3 do ! 
8 miesięcy. •

K u r s a  g i e ł d y .
Lwów, 27. sierpnia 1920.

I. Akcje bankowo aa sztukę (łącinie z kuponem bieżą*-./m.
W aluta rftarkolra 

WartośZ nominalna 
Ostatnia dywidenda

płacą: żądają: transaL.

twowlanek jako chrzestnych matek poszukują 
ranni- oficeruw ie w  Walkach pod Lw ow em  : Upór. Łoziński 
Stanisław 54. p. p. S. Ii. Ppor. Nusbaum W iktorek  51.p .p  
S. K. Ppor. Brodzki-Brudzki Józef 40 p. p. S. L. Ppor. 
Górecki Janusz 38 p. p. Strz. "Iw . Ppo- ZJniowScz K azi­
m ierz  '54. p p. S. K. Ppor. Rogalski Albin 50 p. p. Sr K. 
Pchor. Łączkowski Konstanty 51. p. p. S K. pozostający 
v szpitalu wojsk. nr. 1 .Techn ika" p rzy  ul. Lcoaa supicliy 
ea la  of. L. 17.

na

Z  i z b y  s ą d o w e j .
" o  ZAMORDOWANIE ŻOŁNIERZA POLSKIEGO.

1 racd lwowskim sądem wojskowym odbyła sjęę 
Ostatnio rozprawą przeciw cywilnemu Wasylttwt Ka­
czyńskiemu, obrządku grecko - katolickiego, ós!r*: 
rżanemu o znęcanie się i morderstwo, popęłftjwle; 
oa żołnierzu jaolsląm. Sprawa wygląda następująco: 

Dnia 17 ^tycznia 1919 r. udał się pódporuęzuik 
Dąbrowski z 7 żołnierzami, do w|.i Zielewa tot 
Gróuka J%!nPońśkiego w  celu zali upną ‘ ży i.nośćf.

N a d e s s l a n e
(Ze rubryką tą redakcji nu bierze odpowiedziałnoScfl.

OMa lekarz br. JukóKr Owiński
PiacuwniS Dentystyczno-Tecbniuna

ul. Balicka 4 I *

Dr. S. MIKOŁAJSKf
ni Śniadeckich 8. Ii. p. ord. od gadt. 3—5 popot.

w chorobach e ewn. i chor. dzlOii. 1

Cfiar/ i pokwitowania.
(Złożono w  naszaj Administracji.)

Bank akcyjny zw iązkow y korony Marki ] 
i IV  i V  em isji 400-31- 370 00 -

Bank gal. dla handlu i pr*. 400— 32 550-— -  
Bank hip. gal. 400 — 2? 580*00 —
Bank hip. zemel. . 400 — 24 340-00
Bank ludowy 200— 10 215*00 -

'B ank  przem ysłowy 400—20 450-—  • —
Bank ziemsk. kred. gaL 400— 30 385-00 -

II. Akcjt Tow. bandl. i przem.

płacą, łąaeją: 
korony marki p. 

Browary lw ow sk it 500— 00 850-— -
Tow . Chodorów 200— 00 luOO—  -
Tow . abc. Fabr. kart 200— 30 500—
F'abr. cementu „Portland

Szczakowa" 200 — 40 —
Tow  akc. „Galicja* 400— 100 15-000
Tow. Gafota 200— 00 1050 — -
Io w . Górka 200 — 2? 1,400— —
„O ikos" Zakłady przem.

drzewnego 1428— 00 2800-*- -
Polska Nafta 705— 00 1360 — -
Polskie Tow . handlowe 200 — 30 400'00 —
Tow . Rakszawa 200— 40 860* —
Zakłady elektr. „Sie-sza* 200— 08 180*00 —
Gai. Zbltł. górn. biersza 2 . i — 00 1450*— —
Tow . Zieleniewski 200 -28  1400*- -

iransak.

Na pfebkscył Gófio-śtąski:
Marcin Socha 50 mk. r, r-rr
Na cele “ Wszystko asa rrotitH.i:
Cziajitowte O. L. O. (MSO ) Dzjilh. III: 6505 mk,!

Stanu? oficjał (poczt. Karol Leszczyński na ręce dyr. ^  Bon]tu Mał Iski
poczt. Ant. Komana 50 mk. K. D. 100 mik: gó* pK . Banku hip. gal.

CzlonkowiS O. L. O. Sckc. 4. Dzleln: 6 pip: Ko- 4 prc. Banku hip. gal. 
tuski i Jamriligiiiwiaz pa rę.ofi dyizktora urzędu poczt. j ’/i prC zemłl*
Ant. Komana pobrany żotd 40 mk. Jadwiga OcyerowE Ą pic^Bąnkn kraj^gah*1'

... . . „  . , , , . w dzień łmftuia śjk ojto lOB mk. Członkowie MSC. m *t ' *iow. krej  liflnL
*  Ł  tZ15' . J ^ roi  VL Działa. IV. z jo trzymanego żołdń 1.025 mk. 4%  fow. kred. gul. ziem.

u polsk. Sp. z ogran. poręką wie Lwowie Prc- kred*
10.000 mfit. Wydział V. Dyrekcji ketejow. 412 mk. \ obugi za 100 M (bez ki
Na irę&i fuyr. Komana otrzyfriny żołd1 obywatel*, uzieln i

kiaifuki, złożoną z przci^zło 30 ludzi, która naszych 
żołnierzy otoczyła. W  czasie potyczki, jąka się ha 
miejscu wywiązała, Jeden 2 naszych źołaferzy padł, 
dwaj inni z oficerem zdołali się wycofać, trzi ch zaś

Listy zastawne za 100 M (L a s  kup. bież.)

płeoą* tądąją: transak.* 
Walu*a markowa 

88 * -  

8 8 —
830P 
92—
94*00 
#0—
94 —
88 * —

8 8 ' -

głycn W omu 21. bift. 
„Chrobry*' 333 mk. y#**̂- v v  -' t J4ACTJ., . .  

'T‘ •

pancerny ; 4 urc. Poi. m. Lw ow a z r .  1896,1900, 1911

biBZERCjA

Przed sadem doraźnym odbyła się rozprawa prze­
rw  szer. 54 pp. Fabianowi. Kulczykowi, oskarżoł 
iMmu o zbrodnię dezercji. Oskarżonemu w*lnę udo* 
wodnionc. Zc wzg^du na to, że oskarżony nie ukoń­
czył 20 lal, zasądzono go na 5 lat więzienia, Wyrok 
został zatwierdzony.

Nl armję och :tn; zą: _ w . ,
D i. Bronisław Słomnickł, eżł. 6. L. O. (MSO) 

żołd 150 mk.' Warsztaty okręgom e Nr. 6. 1260 mit.
Przeznaczy) swój żołd1 Marcin Stępkowśa^ czlo- 

&ek I.lSCk 80 mk. , i ■

Dla żpłn,eraa poL-kjtgot
7 okazji zaślubin p. Dąbrowskich zbiórka 260 mki
M. R. 100 mk. ■ \ I " >.v ‘ 4 . 1. - Ij..i l »

Na żoln.erza w po hi:
1 Marja Dyszkiewjczow i izamiast nebc.ńeństwa w 
rocznicę śmierci syna. 30 tok.

. , , . , . a, 'V I. Sdkc/4. Popiel 40 mk, Zamorski 20 frik Zamiast pro. Komu„, Banku kraj.
schwytano do fuewolj. W  bitwi:* brała bezprawrfb j wieńca Brónptewa ^  K “ h ^ , *
udział po trtronta ukrnmąkii mUąą m^scoyra z w ło  |na czajs -5 0 -W  wieńca na trumnę śp. B o l e - ^ ^
ściaiiieem J icL ą  na czpia, k óra tez schwytanych do s }a w a  M r o z M  P ^ i a  żhhdarm*ji,' S o r d o ^ ą h e -  4 */>okvczk 'krP. gal. zr. 1904, 19ÓS 
nlewoh żoh K W  jtomordowała w otrutny Ukraińców W cżuiie ^łnitńla „iłuiby -  Iprfe. Połyczkl 1 aj. gal. * r. 1908 (uknbgl
fjęnosób. Nazwiska zamóHdWułfych są: plutonowy Au- , .wjQ sn *a :- » SvLiiAt;-,wtłidJ.Aiu< 4*/a Prc* Pożyczki krąj. gaiic, zr, 1013
f u s t y n o ^ z ;  jjednmźczny &  R o jS a d  f 4Vl b y c z k i  krąj gaiic.^r. 19 M
Łabaj,
1 Milicjantem był 'ręymiez oskarżony Kaczyński, 
który TTOkop»f,pa .jąsopiste- porachunki uderzył jed* 
nifigo z feńcow tóf^ą tt ylscy 1 zabił go w ten spo- 
jób na miejsefl-. .

Wskutek niestawiennictwa ważnych świadków f 
apo w odo v.*a nego tom bruku dowodów należytych roz­
prawę odroczono do 23 września, 
i- Roz^jawle przewodniczył major Orski, oskarżał 
dr. Zimels, bronił dr. Altschtifer, protokolantem był 
podchnr. MahtóL

Przeciw hersztowi bandy, Judce, wdrożono po­
stępowanie przed lwowsJfjtn sądem karnym okręgo­
wym.

9l>* - ---
90*— --- •--
85 — ---• —
H4-— -
96‘— ---*---
92*— -4-’--
9 6 - --*---'
90*— -•--
90 — -----

-■■stte).
ptacą: iądśtfłl:
30*00 8C-00
81-00 88*00
1800 80*00
8000 82*00
80*00 82*00
82*00 84*00
84*00 86 0C
8600 88*00
80*00 82*00

O g ł€ k sz ec ia -

Na ociemn alych żotnerzy:
Marcin Soćha 50 uik. i l S M P i !S!

'"i

Okazyjnie do kosLisowpj sprzedaży:
P r t O T F P I A W  war&iclv’siviej ma-ki palisan-
r U s y a i  J I/ tl”  drowy w  bardzo dobr stanie.

F f t P T F P I A M  Bósendortera m. ihonipwy 
r U l v l L r i ł l l *  mało używany
D [ i  IVIMO rfiąRońiÓwą prawie nowe 
r l / l i l l i l U  w  składzie fortepianów

„MONIUSZKĘ"’, ul. Zimorewicza I. 10.

W  Kinoteatrach MARYSIEŃKA i KOPERNIK

K S I Ę G A  Ł E Zwyświetlają ojucehie prześlif żuty 
0-mKt^w'y. dramat p t

Akcja żywa, pełna emocji Reżyserja i gra aktorów znakonfita
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OGŁOSZENIA.___

KTO szuka posady
lub pracownika, kupna, sprzedaży, 
reklamy firmy, nieeh da ogłoszenie do
,K*irjera Lwowskiego*

Chcrążczyzna 26. a cel osiągnie.

Nauka i wydiawanie.

No w i c k i  Pańska 16, k l r s
TAŃCÓ W  rozpoczynam  2 

września. 6058

POSZUKUJE się kilku kore­
petycji z zakresu czterech 

klas gmin. real. Zgłoszenia do 
redakcji pod .Zdo ln y*. 6007

KTÓ R A ze stałych nauczy­
cielek szkół lwowskich lub 

(podm iejskich zam ieniłaby się 
z posadą nauczycielki szkoły 
wydź. żeń. w  Stryju? Zgłoś/, 
pod „Rodzinne stosunki* do 
admin. 6098

mmsm kohitei m m  mam Ninii wt utnii
ul. Jagiellońska L. 2, i. p. przyjm uje

datki na cele związane z zaciągiem armji 
ochotniczej opiekę nad żołnierzem zdrowym  

i chorym i organizacją O L. O.
w  dnie powszednie w  godz. od 10 d . 1 i od 4 do 6 po poł) 

W  n iedzie lę  i św ięta od godziny  10 do 12.

Różne.

OSTATNIE  kreacje form  dam­
skich! męsk. u a sezon p rzy­

szły ju ż  nadeszły do Pierwszej 
K rajowej fabryk i Kapeluszy 
filcow ych  i slom kowyeh Ru­
dolfa Neuwelta, Lw ów , Balo­
nowa 8. (w łasny gmach fabry­
czny, stacja tram w. H —  G. 
W szelk iego rodzaju przeróbki 
wykonuje najpiękniej i  naj­
staranniej. 4218

KAZIM IERZ Ba rąc z ref. roln 
Bobrka, gdzie jesteś, daj 

znać, jestem  we Lw ow ie  Ma­
rysia. Gazetę Krakowską pro­
szę o prztdruk. 6099

Kapso i sprzedaż.
A N T Y K I w szelk ie  meble i in- 
™  ne przedm ioty kupuję za 
gotów kę plącę najlepiej Jaro­
szewski handel starożytności 
Lw ów , Rom anow icza 9. 6078

Poznaj siebie  
poznaj innych

Przyszlijc ie  charakter pisma 
zakomnnikujcic rok, miesiąc 
urodzenia, z ilu osób składa 
się najbliższa rodzina, o trzy ­
macie od 'lczonego psycho-  
G ro fo loga  Szy lle ra-Szko l-
flika (Autora prac naukowych) 
naukową aZftaagółową analizę 
charakteru, określenie wa- 
■Vii'jszycli zdarzeń życiowych. 
Odpow iedzi na zadane pyta­
nia cenne wskazów ki i rady. 
Analizę wysyłam y po otrzy- 
manin Mk. 27 A d resow ać : 
Psycho-Grafolog Szyller-Szkol- 
nik. W arszawa, Piękna 25-12.

gO S P O D A R S T W O  kilku du 
kilkudziesięciu m orgowe^ 

lub samo pole wynajm ę w 
okolicy L istopada zaraz pod 
korzystnym i warunkami. Zgło­
szenia do admin. pod „K o ­
rzystne warunki". 6080

T A N IE  i ładne owoce do na- 
■ hycia zawsze na u licy 

Orzeszkowej 9. przed ostatnia 
stacja „U l“ . 6081

KU P IĘ  podnajmę sklep
spożyw czy na ruchliwej 

u licy ewentualnie wynajm ę 
lokal Zgłoszenia do admin. 
pod „Sklep 115“ . 6082

PONZUKUJĘ dzierżaw y
mniejszego fo lw arku  na. 

tychm iast najchętniej pod 
Lwowem . Zgłoszenia do adm. 
pod „F o lw a rk 11. 6079

Mieszkania.

D O KO JU  umeDlowanrgo z 
* kom forsem  w  oko licy „K a ­
syna O ficerskiego* (ni. F redry) 
poszuknję. Zgłoszen ia : Rekla­
m a Prasowa, Chorążczvna 7.

6085

Sztuka polska.
W  łączności z W ystaw ą W enecką ukazał się nakła­

dem M inisterstwa Sztnki i  K u ltu ry katalog pod ty tu łem : 

„Sztuaa Polska* (zarys rozw o ju  polskiego m alarstwa i 

rze fb y i, u łożony przez dra W ładysława Kozickiego. Kata­

log ten w y tw orn ie  w ydany z kartą tytu łową wedłng ry ­

sunku W ł Skoczylasa i z  w in ietam i Cz. M łodzianowskiego 

ozdobiony jest licznem i reprodukcjam i pierwszorzędnych 
m alarzy i rzeźb ia rzy  polskich.

Cały nakład przeznaczony dla zagranicy QVłoch) 

celzm  zapoznania je j z  polską tw órczością plastyczną, zo­

stał w ysiany na ręce generalnego delegata W ystaw y W e­
neckiej do W enecji i do Rzym n.

in form acji w  spraw ie nabycia nielicznych pozosta­

łych  egzem plarzy ndziela Sekretarjat M inisterstwa Sztuki 
i  Kn ltury w  W arszawie.

Biblioteczki dla żołnierzy
Komitet „Wszystko dla frontu" organizuje 

wędrujące biblioteczki dla żołnierzy w  polu i ran- 
-nych w szpitalach —  wobec tego, że wiele wy­
dawnictw jest wyczerpanych a cena książek jest 
bardzo wysoka, zwraca się Związek „Wszystko 
dia frontu" do ogółu z prośbą o dostarczenie od 

fcpowiednich książek. Prosimy o dzieła o pewnej 
wartości artystycznej lub naukowej i kompletne t. 
zn. beż brakujących poszczczegolnych tomów lub 
kartek.

Książki te zechcą ofiarodawcy składać w lo­
kalu „Wszystko dla frontu" Lw ów  plac Aka­
dem icki 1, w dni powszednie między g. 51/* a 7 
popołudniu.

iu u lisie oMiów mowy!
Prezes Sądu apelacyjnego w e  Lw ow ie  w yda ł nastę­

pujące zarządzen ie : W  m yśł przepisów  Art. 133 rozp. Ra­
dy M inistrów  z 10 maja 1920 r. Dz. u. 59/20 poz. 368 i §  

91 ustawy wojskowegu postępowania karnego dla wspólnej 
siły zbrojnej z 5 jipca 1912 r. mogą hyc obrońcam i przed 
sądami w ęjskow em . prócz o ficerów  w  służbie czynnej po­

zostających, o ficerow ie nieczynni Korpusu sędziowskiego i 
ci, k tórzy w  myśl jednej z ustaw dzieln icowych  mają prawo 
do zawodow ego wykonyw an ia  obrony przed sądami kar­
nym i dla osóh cyw ilnych , z wyłączen iem  obrońców  sądo- 
wych  i obrońców  p rzy  sądach pokoju w  byłym  zahorze 
rosyjskim  i zostaną wciągnięci na listę obrońców  wojsk.

O wpisanin osóh pow yżej w ym ien ionych  nn listę o- 

brońców  w ojskow ych , rozs trzyga  Min. Spraw W ojskowych .
P rzy  wpisaniu uwzględnione hędą w  p ierw szym  rzę­

dzie takie osohy, które są inb Dyły n ieczynnym i oficera­
m i dla służby sprawiedliwości, albo innym i n ieczynnym i 
oficeram i lub osobamj równorzędnem u

W pis nastąpi w  m iarę potrzeby, nprawnia do p rzy j­

m owania obron przed w szystk im i Sądami wojskowym i.
Stosownie do reskrypfu Sztabu M inisterstwa Spraw 

W ojskow ych  O ddział V I, (prawny) z dnia 5 sierpnia 1920 
L. 6477 podanie c wpisanie r a listę obrońców  wojskowych 

należy wnosić do M inisterstwa Spraw W ojskow ych  O. VI. 

Sztab do dni 8 od n in iejszego ogłoszenia za pośrednictwem 
Prezyd jum  sądu apelacyjnego we Lw ow ie, lub Izby  adwo­
kackiej okręgu w  którym  petent zawód swój wykonnje.

Zaciąg funllcjonarjuszy Za&łądów 
uiyteczności publicznej.

M inisterstwo Spraw W ojskow ych  Sztab Oddz. I. Nr. 
8135/org. wspólnie z M inisterstwem  Spraw W ew nętrznych  
Nr. A. W . 961/1. zarządziły  celem utrzym ania należytej 
działalności wszelk ich instytucji użyteczności publicznej 
jak  przedsiębiorstwo górnfeiwn polskiego, aby nie zaznały 
zastoju z powodu ogólnego ochotniczego zgłaszania się sił 
w szelk ich ketegorji tych instytneji do A rm ji Ochotniczej, 
co następuje:

Pracownicy Zakładów nźyteczności publicznej jako  
t o : funkcjunarjusze elektrowni, telefonów, gazowni, szp i­
tali i t. p., oraz wszelkich Zakładów górniczych, mogą być 
przyjm ow an i jak o  ochotn ie j' ty lko  pod tym  warunkiem , 
je że li w ykażą się zaśw iadczeniem , zw ierzchn ika danego 
Zakładu, względn ie Urrędów  górniczych, że nie są n iezbę­
dni w  tym  Zakładzie dla ntrzym ania praw idłow ego ruchu 
w  przedsięh ioistw ie względn ie praw idłowej eksploatacji 
przedsiębiorstw  górniczych,

W  zw iązku z tem  mają być. fnnkcjon<irjnsze tych ka- 
tegorji, k tórzy  w stąpili ju ż do arm ji jako ochotn icy na­
tychm iast n * zadanie ic zw ierzchn ików  zwolnieni.

Zbiór ustaw i rozporządzeń 
administracyjnych.

N ak ład u . m inisterstwa eprąw wewnętrznych wydana 
została iieęjtie część I-sza zb iera  ustaw i rozporządzeń  
adminisCrąsyjnyclt państwa polskiego w  opracowaniu radcy 
m inisterialnego An.lrseja Lot)-Tehauips. Zb iór ten ułożony 
systematycznie, zaw ierr 'y  części p ierw szej ustawodawstwo 
w  dziedzin ie  prawa pąńątwoy tgc ; w  szczególności obej­
muje ustawy 1 roepnrzącUenla o nargelnąj w ład zy  pań­
stwowej, o w ładzy  patt^rędawezej, o, o-gan izacji służby 
bezpieczeństwa oraz p ęp>ąunkach prawnj'Ch urzędników  
państwowych. W  z!-.3i ze pom ieszczono obo j nstaw i roz­
porządzeń także odnęśne okóln ik i i  instrukcje w ładz cen­
tralnych Całość obejmuje 76 arkuszy druku w raz ze szcze­
gółow ym  spisem rzeczy. Cena 1 egzem plarza broszurowa­
nego wynosi 110 mk. Zam ówienia należy kierować do 
adm inistracji Dziennika U rzędowego m in isterstwa spraw 
w ew nętrzn j’cli, W arszawa N ow y Św ia t 69. HI. piętro.

t t i n t r i l i
D**. Stanisław Hofmokl wł. dóbr koło Niska 
10.000 mk. —  Prof. Dr. Stanisław Starzyński 

1000 mk.

Wszystłco dla frontu
złożono 32'50 mkp. zebrane przy loteryjce na ze­
braniu kami. Zw. Poiek z I. i V. dzielnicy w Pa­
sażu Mikolascha p. Żachowski 200 mkp. Sąd po­
łowy XIII. dyw. 500 mk. Dzielnica VI. O. L. O. 

(M. S. O.) 500 mk.

Czas odnowić przedpłatę
na w rzesień .

Prosimy ó rychłe odnowienie prenumeraty
celem uniknięcia przerwy w regularnej przesyłce.

Prenumerata „Kuriera Lwowskiego* na 
we Lwowie . . . .  

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na 
1 miesiąc we Lwowie z dostawą
dc d o m u ...................................

Prenumerata „Kurjera Lwowskiego" na 
1 miesiąc z przesyłką pocztową 
w eałej Polsce . . . .  
w innych państwach . 

Prenumerata na kwartał we Liwowie . 
z dostawą do domu 
z przesyłką pocztową w całej Polsce 
w innych państwach .

1 miesiąc
40 mk.

44 mk.

45 mk. 
50 mk. 

120 mk 
132 mk. 
135 mk. 
150 mk.

Cena poszczególnego numeru na bwÓW i na 
całym obsza. ze Polski

2 marki.
(953 '*•'> /-■. ir-*>ł I* •

H H H D E L  H E R B A T Y  I R H H T

FDIHI1MDH RfEDLH
WE LWOWIE, UL. RUTOWSKIEGO 3. 

poleca

H E R B A T Ę  A N G I E L S K Ą
w najprzedniejszych gatnnkach

Referat Prasy i Propagandy przy Okr. 
Inspekt. Armji Ochotniczej

kupi zara wózek jedna lub dwuzaprzążny
(jedno lub dwukonny). Zgłoszenia p r z y ; - 
mirje Sekcja administracyjna od godz 
9-13 i od 15Vż-19. Akademicka 1. 5 .1. P-

6089

N arodow a Organizacja Kobiet złożyła w 
Kom. „Wszystko dla frontu* 450 mk. za pier­
ścionek z turkuśem i kolczyki z rautami (osza­
cowane przez jubiiere), które zostały złożone na 
tacę w kościele św. Elżbiety.

Nie szczędz grosza , 
tu chodzi O zag ro ­
żoną Ojczyznę, całą  
sw ą  gotówką 4 dd*j 

na

POŻYCZKĘ
WYZWOLENIA

ODRODZENIA
P O L S K I .

iZ t  redaktora naczelnego: Dr. Włodzimierz Jampobk). Druidem A. Goidun na, Lwć*. Sykstuska 19. Retaktoi odpowiedzialny: Tadeusz Stroiński.


